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Walka O BałkanV.^pze£*a|,esztowaniemwiąźnidwbrzeskich
\  % /  Warszawa, 2. XI. (Tel. wł.). Sąd Najwyź- wj konania wyroku. Prok. KurkOwski ma za-

1 n a  półw yspie B ałkańskim , gdzie sy­
tu a c ja  p o lityczna  m iała do n iedaw na jesz­
cze k o n tu ry  zupełnie w yraźne, z jednej 
s tro n y  bowiem w idzieliśm y Jugosław ję  
i Rum un ję, z d rugiej zaś B ulgarje, Grecje 
i T u rc ję , poczynają, dziać się rzeczy, k tó re  
zd a ją  się zapow iadać, że ten  trad y cy jn y  
w zajem ny stosm iek państw  bałkańsk ich  
m oże nied ługo  ulec pow ażnej zmianie. 
W  każdym  razie już te raz  czynione są  ener­
g iczne zabiegi o złagodzenie naprężonych  
stosunków  i o znalezienie podstaw  cło u k ła ­
du , k tó ry  by łb y  ezemś w rodzaju  L ocam a 
bałkańsk iego .

Nie p rzesądzając  naraz ie , czy te  s ta ra ­
n ia  dadzą, w ynik i pozytyw ne, bo nie należy 
zam ykać oczu n a  istn ie jące  pow ażne p rz e ­
szkody , sto jące n a  drodze do rea lizacji te j 
koncepcji, m ożna już te raz  zanotow ać sze­
reg  fak tów , św iadczących, że ak c ja  w  tym  
k ie ru n k u  została  p o d ję ta  i że w ciągu paru  
ty g o d n i zaszedł szereg w ydarzeń , k tó ry ch  
w y m o n y  lekcew ażyć nie można.

Nie dale j, ja k  dw a tygodnie  tem u, od­
było  się spo tkan ie  k ró la  jugosłow iańskiego 
z królem  bu łgarsk im , a  w kró tce  potem  w i­
z y ta  k ró la  jugosłow iańskiego w  K o n stan ­
tynopolu , gdzie w idział się z p rezydentem  
republik i tu reck ie j. Oba te  spotkania, m iały  
ch a rak te r w ybitn ie  po lityczny , aczkolw iek 
usiłow ano je  w ytłom aczye w zględam i n a ­
tu ry  k u rtu azy jn e j. P oprzednio  zaś no tow a­
liśm y odw iedziny m inistrów  tureckich 
w  Sofji, w y jazd  specjalnej de legacji sow iec­
k iej do A nkary , oraz w izy ty  i rew izy ty  
grecko-tu reck ie . TV ty m  w łaśn ie  czasie, 
g d y  na zachodzie E u ropy , pod  w rażeniem  
u stąp ien ia  N iem iec z Ligi. N arodów  i kon ­
ferencji rozbrojeniow ej, nastąp ił pew nego 
rodzaju  zastó j w  po lityce m iędzynarodow ej, 
ożyw iła sie g ra  dyp lom atyczna w  Południo­
w o-w schodniej jej ezęści, m ianow icie na  
półw yspie bałkańsk im .

A kcja  ta; trw a  w  dalszym  ciągu. D nia 
30-go z. m. doszło do sk u tk u  zapow iadane 
oddaw na spo tkan ie  m iędzy królem  rum uń­
skim i królem  bu łgarsk im , k tó ry m  tow arzy ­
szyli p rem jerzy pp.: W aida  W oiw od i Mu­
sza® ow, oraz rum uński m in ister sp raw  za­
gran icznych , p- T itu lescu . P odczas k ilk u g o ­
dzinnej rozm ow y om aw iano bieżące zag a­
dnienia polityczne, in teresu jące  oba p ań ­
stw a. o raz z'aisady w spółpracy  m iędzy niem i 
nad konso lidacją  pokoju. Z doniesień pism  
■wynika, że głów nym  przedm iotem  obrad 
była- spraw a m niejszości narodow yw ch. Ze 
s tro n y  rum uńskiej w ysunięto  żądanie , ab y  
m niejszość rum uńska w  B ułgarji m ogła  k o ­
rzy stać  z pauki języka ojczystego w  szko­
łach. Z analogicznem  żądaniem  w ystąp ił 
•premjer bułgarski- w  obronie m niejszości 
bu łgarsk ie j w  D obrudży. Potem  b y ła  m owa 
o zajściach granicznych i* o am nostji d la  
bu łgarsk ich  skazańców ' W D obrudży. D  resz­
cie ustalono, że w  najbliższym  czasie n a ­
stąp i spo tkan ie  trzech  królów  bałkańskich  
celem kon tynuow an ia  podjętych" rozmów'. 
W edług  o sta tn ich  inform acyj. król bu łg ar­
ski m a p rzy jechać do B elgradu m iędzy 20 
a  26 grudn ia , d o k ąd  w tym  czasie p rzybę­
dzie tak że  k ró l rum uński. W  styczniu zaś 
u d a  się król b u łgarsk i do B ukaresztu.

D la  orjen tao ji trzeba  przypom nieć, że

osta tn ie  spo tkan ia  królów  bałkańsk ich  n a ­
s tąp iły  bezpośrednio po konferencji państw  
Małej .E ntenty w  Sina ja, w k tó re j to  kon ­
ferencji b ra li po raz pierw szy udzia ł k ró ­
low ie jugosłow iańsk i i rum uński. J e s t  to  
wiec w ykonyw anie pew nego p lan u  po litycz­
nego, opracow anego i  ustalonego n a  te j 
konferencji. Cel tego  p lanu  m oże być ty lko  
jed en : sparaliżow anie w pływ ów  włoskich 
w  B ułgarji i w ciągnięcie je j w orbitę po li­
ty k i  Małej E n te n ty  w  forrnio L o cam a  b a ł­
kańskiego. P lan ten sp o ty k a  się z energicz­
n ą  kon trakcją , ze s tro n y  W łoch, z którern; 
w spółdzia ła ją  w te j spraw ie W ęgry , rem , 
a n ie  czem innem , spow odow ana b y ła  o sta­
tn ia  w izy ta  m in istrów  w ęgiersk ich , Oom- 
bosa i Kamyi w  Sofji. P rzebieg  te j w izyty 
by ł tego  rodzaju , że dużo jeszcze trzeba 
będzie czasu, aby  przekonać opinję b u łg a r­
sk ą  do koncepcji L ocarna bałkańskiego .

" P isze o tern bez żadnych  ogródek  ua j- 
w plyw ow szy dziennik be lg radzk i „Politi- 
k a ” , rep rezen tu jący  poglądy rządu  jugosło­
w iańskiego. D aje ona w yraz przekonaniu , 
że jeżeli z jazd  k ró la  rum uńskiego  z królem  
bu łgarsk im  m a p rzynieść p rak tyczne  w yn i­
k i, to  m usi król rum uński unieszkodliw ić 
spisek, s ięgający  od R zym u przez Berlin 
i B udapeszt do A nkary  i Sofji. E w entualne  
w ięc u stęp stw a  R um unji n a  rzecz B ułgarji 
m ia łyby  zatem  — zdaniem  polityków  ju g o ­
słowiańskich" — sens ty lko  wówczas, gdyby  
uzyskano gw arancje, że B u łgarja  w yłam ie 
się z pod opieki R zym u i BeiTr.a i nie bę­
dzie sp iskow ała  z W ęgram i przeciw ko in ­
teresom  M ałej E n ten ty .

J e s t  to , oczyw iście, w arunek  zasadniczy 
dla ‘ pom yślnego rozw oju dalszych rokow ań , 
w aru n ek  n ie  ła tw y  do przezw yciężenia, nie 
m niej je d n a k  nie beznadziejny. N ik : się nie 
spodziew a, żeby spo tk an ia  m onarchów  ro- 
zw iązały  w szystkie kw estje  sporne, is tn ie­
jące  m iędzy  B u łgarja  a  Ju gosław ią  i Ru- 
m unją, a le  n iew ątpliw ie p rz y c z y n iły 's ię  do 
w ytw orzen ia  korzystn ie jsze j atm osfery  dla 
prow adzen ia  rozm ów  n a  sporne tem aty . 
Pierw sze trudnośc i zostały  usunięte. T eraz 
pó jdą  dalsze k ro k i, k tó re , m iejm y nadzieję, 
w płyną dodatn io  na  sto sunk i m iędzy B uł­
g a r ją  a  państwtattni M ałej E n te n ty  i p rze­
k reślą  p lany  W ęgier, oraz sto jących za n ie­
m i —  W łoch i Niemiec. A'. D.

Warszawa, 2. XI. (Tel. wł.). Sąd Najwyż- 
'szy przesłał dziś w południe akta sprawy brze- 
j sklej do Sądu Apelacyjnego. Mieszczą się one 
w 24 tomach na przeszło 2.000 stron, a motywy 

| Sądu Najwyższego, nieodbiegajace od motywów 
Sądu Apelacyjnego zawarte są na 62 stronach 
pisma maszynowego. Sąd Apelacyjny o godz. 
14-ej przesiał sprawę Sądowi Okr., który prze­
słał je zaraz prokuratorowi Kurkowskiemu do
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HURAGAN NA FILIPINACH.
N ow y Jork 2 lis topada. W edle donie­

sień z Manili, południow a część w ysp F ili­
pińskich naw iedzona została- k a ta s tro fa l­
nym  huraganem , k tó ry  w yrządził znaczne 
szkody. Sześciu tubylców  zostało zabitych, 
ń  10 rannych.

wj konania wyroku. Prok. KurkOwski ma za- 
’ rządzić aresztowanie oskarżonych i doprowa­
dzenie do miejsca odsiadywania kary. Równo­
cześnie staje się aktualną sprawa kosztów sądo- 

. wych, które wynoszą 100.000 zl. a któremi ob- 
ciążono solidarnie wszystkich oskarżonych. Gdy 
by oskarżeni nie mogli sum na nich przypada- 

i jących uiścić, będą one zabezpieczone na ich 
majątkach.

Wolno pisać tylko „taku.
Berlin 2 listopada. W obec ożywionej 

w  ostatn ich  dniach p ropagandy  zm ierzają­
cej do skłonien ia  szerokich m as ludności, 
a b y  podczas p leb iscy tu  oddaw ała  k a rtk i 
z napisem  „n ie", w ydało  m in isterstw o Pro­
p ag an d y  kom unikat. wr k tó rym  w skazuje, 
że jest to krecia robota jednostek szkodli­
wych, pragnących rozbić jedność narodo­
wą. M inisterstw o w yraża nadzieję, że naród  
niem iecki nic d a  sie złapać n a  tę  głupią 
speku lac je  i z najw iększą radością, stanie 
po stronie rządu , odpow iadając na  zaw arte 
n a  k a rtce  plebiscytow ej py tan ie  słowem 
„taiW. '■ D

Wypuszczono angielskiego dziennikarza.
Berlin 2 lis topada. N a sk u tek  energicz­

nej in terw encji 'am basadora angielskiego 
w n ie m ie c k im  m inisterstw ie  spraw7 z a g ra ­
nicznych', a resz tow any  p rzed  blisko 2 ty ­
godniam i ko resp o n d en t m onachijski ,.Daily  
Telegraph". Nel Panter, został zw olniony i

w ypuszczony na wolność. O trzym ał on po­
lecenie opuszczenia Niem iec w  prz*dągu 48  
godzin. W ydalen ie  jeg o  um otyw ow ane jest' 
w zględam i p a  spokój, po rząd ek  i  bezpie­
czeństw a k ra ju .

Skradli cały nakład pisma.
Madryt 2 listopada. W  B arcelonie "do­

konano n iezw ykłej k radzieży . W y d a  wam 
od p a ru  m iesięcy przez em ig ran tów  niem iec 
kich pismo „Der Antifaschist", było  jui 
k ilk ak ro tn ie  p rzedm iotem  napaśc i ze strony  
em isarjuszy  H itlera . Po w ydrukow aniu  
ostatn iego  n ak ład u  w' ilości k ilk u n astu  ty ­
sięcy egzem plarzy , pismo gotow e do eks­
pedycji pozostawiono w  drukarni. Ubiegłej 
nocy n iew ykryd  sprawcy włamali się do 
drukarni i skradli ca ły  nakład. Zawiadomio 
na policja wszczęła poszukiwania. N ie ule­
ga wątpliwości, że kradzież ma podłoże po­
lityczne.

P I

Rewizje w biurach koncernu śląskiego
Aresztowanie dyrektora działu księgow ego.

K atowice. (PAT.). Z polecenia p ro k u ra ­
to ra  sądu okręgow ego d ra  T okarsk iego , 
p rzeprow adzono dzisiaj rew izję w biurach 
„W spólnoty  in te resó w '4 obejm ującej —  jak  
w iadom o —  K atow icką. Spółkę. A kcyjną dla 
G órnictw a i H utn ic tw a, oraz G órnośląskie 
Z jednoczone H u ty  „K rólew ska" i ..L aura". 
W wyniku przeprowadzonej rewizji areszto­
wano W aldemara Szczędzinę, dyrektora 
działu księgow ego i odstawiono go do are­
sztów sądu okręgowego. Szczegóły w stęp­
nych dochodzeń na' razie są trzym ane w ta ­
jem nicy.

LIKWIDACJA NIEMIECKIEGO 
„SIEMENSA".

Warszawa 2. 11. (Telef. wł.). Duże w ra­
żenie w  ko łach  przem ysłow ych w yw ołała 
w iadom ość o likw idacji niem ieckiego „Sie­
m ensa" w  Polsce. Od 1-go lis topada zostały  
zlikw idow ane oddziały  w  W arszaw ie, Ło­
dzi. Poznaniu  i Lwowie. Siemens berliński 
przekazał swoje udziały „Siemensowi* w ie­
deńskiemu, skąd w7 przyszłości mają być 
sprowadzane artykuły przemysłowe do Pol 
ski. Spółka ak cy jn a  „P o lsk i Siem ens" 
istnieć będzie n ada l, ale k o n ta k t je j z n ie­
mieckim koncernem  został przerw ane.

Sprawy wymiany więźniów z Litwą
przewleka się.

Warszawa, 2. XI. (teł. wł.). W ostatnich 
dniach’ pojawiły się wiadomości, jakoby władze 
litewskie zdecydowały się zwolnić w drodze 
wymiany 12 więźniów politycznych polskich, 
przebywających w więzieniach litewskich. Wła­
dze Polskiego Czerw. Krzyża w Warszawie nie 
imają żadnych informacyj w tym  kierunku. Prze 
ciwnie w dniu dzisiejszym otrzymał Polski 
C zem . Krzyż od Miedz. Kom. Czerw. Krzyża 
w Genowie pisemne doniesienie, iż rząd litewski 
nie udzielił dotychczas żadnej odpowiedzi na 
propozycję odbycia wspólnej polsko-litewskiej 
konferencji w sprawie wymiany więźniów poli­
tycznych między Polską a Litwą. Brak odpo­
wiedzi ze strony Kowna uważają zarówno w G< 
newie jak i w Warszawie za dowód dalszego 
przewlekania przez rzad Iitews-u humaiu.ti j 
akcji w sprawie wymian,)’ więźniów politycz­
nych.

——«o«------  ,
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OKÓLNIK O DANINIE MAJĄTKOWEJ, i

Warszawa 2. 11. (Telc-f. wł.). M inister! 
skarbu prof. Zaw adzki w ystosow ał do 
w szystkich  izb skarbow ych okólnik w sp ra­
wie obliczania i poboru nadzw yczajnej d a ­
n iny  m ajątkow ej od nieruchom ości miej­
skich. oraz budynków  w gm inach w iejskich, 
niezw iązanyeh z gospodarka rolną na rok 
1930. O kóinik zaznacza, że nadzw yczajna 
dan ina m ajątkow a od nieruchom ości p ła tna  
je s t w całości w term inie do po listopada 
b. r. w łącznie.

Warszawa, 2. XI. (Tel. wł.). Ministerstwo 
Skarbu poleciło wszystkim dyrekcjom celnym 
uznawać książeczki z przepustkami granicznemi, 
wystaw ionerai przez Lietuvos Aufomcbiliu-Klu-
bas. Za przepustki wystawiane przez litewski 
klub automobilowy przyjął odpowiedzialność 
wobec skarbu państwa Automobilklub Rzplitej.

Celibat nauczycielek.
Ogłoszony d ek re t P rezy d en ta  R zplitej, 

zm ieniający ustaw ę o stosunkach  służbo­
wych nauczycieli, w prow adaa m iędzy im  
nomi przepisy następujące:

..Zaw arcie zw iązku m ałżeńskiego przez 
tym czasow ą lub s ta lą  nauczycielkę, pow o­
duje rozw iązanie stosunku służbow ego. Oso­
by zam eżne nie mogą być miauow:ane na 
stanow isko n au cz y c i e l k i .  N auczycielka, k tó ­
ra w stąp iła  w zw iązek m ałżeński, obowią­
zana je s t zawiadomić o tom w ładzę p rze ło ­
żoną w ciągu czternastu  dni. licząc od dnia 
zaw areia m alżcń-tw a".
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0 czcm niszą inni?..
Bruksela przeciw żydowskiemu handlowi

.,I Ia jn t“ z  IG październ ika  w  depeszy 
Żyd. A jencji T elegraf, donosi z llrukseli:

.,— Komunalny zarząd przedmieścia 
Brukseli; F.terbeck oświadczył 97 żydów - 

' skini handlowcom, którzy dotąd zajmowali 
się handlem na  rynku, że odtąd nie wolno 
im zjawiać się na rynku z towarami, Earzą- 
dzenie to jest skierowane przeciw wszyst­
kim cudzoziemcom, faktycznie jednak doty­
ka ono prawie wyłącznic drobnych liandla-

Pian „Judeo-Polski“ .
„G azeta  W arszaw ska11 przypom ina n a ­

s tępu jące  ośw iadczenie posła Ilartg lnsa na 
radzie syjonistycznej-

..Należy stwierdzić — mówił p. Hart- 
^ /  . ... ..„ swc.fc — . z.ti wo­
bec nas, zapewniając nam elementarne pra- 

!;;; !»>;•<• |.oofi!i-ic oraz syin- 
patję dla nas w swojej polityce zagranicz­
nej. Rząd zw;dcza przytem energicznie wy­
stąpienia antysemickie przeciwko żydom*.

„Polska** — zauważa „Gazeta Warszaw­
ska'*, coraz wyraźniej w piana oh żydowskich 
występuje jako kraj skupienia i jako główna 
baza narodowego życia żydo>< -a ry  o. ! r/e- 
mawia za nią zarówno liczebność mieszkają­
cej tu ludności .żydowskiej jak i położenie 
geograficzne. Tu żydzi chcą się umocnić. Tu 
ehe a., osiąść na ziemi zabiegając o oddanie

Organizowanie „Akcji Katolickiej11 w Niemczech.
..Germania*1 berlińska druku je  zasady, 

ustalone przez F.piskopat Niemiec na o f ia r­
n iej konferencji w Fałdzie, k tóre  m ają  Sia­
nowie podstaw ę organizacji ...\. KA w n a j­
bliższej przyszłości.

„W ezw anie do ..A. K .:: — i-zyfa-me 
tam  — "odnosi sio do w szystk ich : każdy  
też musi mieć m ożność .wstąpienia do niej. 
Pow staje jed n ak  pytan ie , jak to  z robić V 
W e W łoszech ..A. KA rozwija sio za po­
średnictw em  w ielkich orga.nizacyj. k tó re  sio 
dzielą w edług piej. tak . że naprzód -a  cz te­
ry organizacje (mężów, kobiet, m łodzień­
ców7 i dziew cząt), do k tó rych  sic dołącza ja 
jeszcze dwie nkadejn ick ie  form acje dla mę­
sk iej i żeńskiej m łodzieży studenckiej. F 
siebie zaś (w Niemczech) m amy: a) różne 
o rganizacje (kato lick ie), k tóre  skupiają  o- 
koło 1/3 katolików 7. -  b) „F ro n t llillc r:,;< 
w 4 stanach  (kobiety , dziew częta. m e/ezv- 
źui. m łodzieńcy). —  c) pewna liczbę ta ­
kich. k tó rzy  do żadnej organizacji nie na­
leżą.
' Aby tym  trzem  grupom  umożliwić nale­

żenie do ..A. K A , trzeba będzie oprzeć się
0 każdy z tych 6 filarów w ten sposób, że 
poszczególne zjednoczenia tcgosaniego s t r ­
un (np. w szystk ie organizacje m łodzieży 
m ęskiej) będą. skonsolidow ane w jeden  filar 
pod wodzą, jednego św ieckiego kierow nika
1 jednego doradcy  duchow nego...

( Hierarchiczny charakter „A. K .“  doma­
ga się włączenia jej w parafję i diecezję,V.tlt(li UoKwYu auv ' i- r. <» .1 i "C *• t

n a ich miljonową kolonizację rolną P o lesia ,!P unk t ciężkości zatem  poszczególnych sto- 
tu  chcą zachować wszystkie prawa politycz-j w arzyszeń będzie odtąd  spoczyw ał w pierw 
ne, do reszty za-żydzie nasze uczelnie i naszej szym rzędzie nie w zw iązku cen tralnym . ale
wolne zawody, dostać się do aparatu pań­
stwowego i administracyjnego, wojska, są­
downictwa i dyplomacji i naturalnie nadal 
kontrolować nasze.życie gospodarcze. Plan 
„Judeo-Polski** nigdy chyba nie był tak 
realnie brany pod uwagę przez polityków 
żydowskich jak dziś i nigdy jeszcze nic 
przedstawiał dla nas na tyle bezpośredniego 
niebezpieczeństwa’1.
A  tym czasem  p rasa  sanacyjna- bądź 

tw ierdzi, że bez żydów  się nie obejdziem y 
(„K u rie r P o ran n y 1'1), bądź też wręcz kw e­
s t jo  nu je istn ien ie  u  na.s k w estji żydow skiej 
i  p isze o „roicie ży d a11. Kie dziw, że żydzi 
sobie chw alą  obecne czasy  w Polsce.

„Ustawa wyjątkowa".
„S łow o11 w ileńskie dowrodzi szkodliw ości 

p rzy jętego  już przez Tadę m inistrów  dek re­
tu  P rezy d en ta  o zab ieran iu  ziemi przez p ań ­
stw o  z ty tu łu  zaległości podatkow ych... 
Z w ykonaniem  tego dek re tu  —  pisze —

„związane będą, niezależnie od poważ­
nych nakładów i wydatków Skarbu, nieby­
wałe stra ty  w m ajątku narodowym, straty  
w samych źródłach podatkowych przede- 
wszystkiem podatku grantowym, oraz stra ty  
w zakresie postępu rolniczego i naszych 
zdolności produkcyjnych rolnictwa. Dla pra­
widłowego postępu rolnictwa potrzebne są 
w każdym ustroju agrarnym większe gospo­
darstw a rolne, których rozporządzenie ma 
wyłącznie tylko dotyczyć. AY 1‘olscc są spe­
cjalne- potrzebne choćby ze względu na obro 
nę Państwa. Ponieważ tych większych ohjek 
tćw  rolnych nie mamy już w Polsce tak wie­
le / nie można znaleźć usprawiedliwienia dla­
czego tryb przejęcia ziemi ma być zastoso­
wany tylko do większej części własności 
rolnej. Rozporządzenie nabiera przez to cha­
rakteru ustawy wyjątkowej, a jego bardzo 
istotne postanowienia stanąć muszą w wy­
raźnej sprzeczności z założeniami solidaryz­
mu społecznego, na którym , jak sądzimy, 
opiera się obecna Meologja rządzenia w Pań 
stwie11.
Z arzu ty  postaw ione przez ..Słowo1 

ciężkie. A w  szczególności zarzut, że 
k re t ma ..ch arak te r u s taw y  w y ją tk o w ej11... 
Cóż w obec tego ziem iaństw o tu a  te raz  po­
w iedzieć o swoich reprezen tan tach  w san a­
cji o ich znaczeniu i w pływ ach? Co — o 
„Związku Ziem ian11?... P y tan ia , k tórych zie­
m ianie nie m ogą pom inąć milczeniem!

Podpisy ludzi zależnych... z
..K urjer P o zn ań sk i11 a tak u je  sanacjo za 

to- że 7. okazji rozp isan ia  w yborów  sam o­
rządow ych sk łan ia ' ludzi zależnych od -dę­
bie. clioć reprezentujących k u ltu ra ln e  i apo­
lity czn e  organizacje do podpisyw ania jej 
odezw.

„Społeczeństwo wielkopolskie, — pisze 
— posiadające kulturę polityczną jo-t i by­
ło z a w s z e  przeciwne tego rodzaju naduży­
ciom. Za czasów niewoli społeczeństwo n a ­
sze postawiło jako dogmat bezwzględny 
prawdę że orgnnizseyj i instylacyj spoleez- 
nych, gospodarczych, kulturalnych i ogólno­
narodowych nio wolno targać walkami pn.r- 
1 yjno-polityczncnii. że należy w nich z cal.j 
stanowczością unikać wszystkiego co dzieli 
rozsadza, a podkreślać i czynić to, Co łączy 
i jednoczy. To dla społeczeństwa wielkopol-

w diecezjach i parafjacb . Samo sic przez 
sic rozum ie, że mu*i pow stać cen tra lne  z je ­
dnoczenie stanów 1*.

J a k  w szczególaeh ma w yglądać o rga­
nizacja ..A. KA w Niem czech, dow iadujem y 
sję z dalszych w skazań . A więc:

,,ł)  Vv parafii. Członkami ..Akcji K ato  
lick ie j11 są członkow ie tych czterech (wzglę­
dnie G w m iastach uniw ersy teck ich) fila­
rów. —- rada parafja lna  ,.A. K A  tw orzy  się 
z proboszcza, świeckich prezesów  4-ch fila­
rów 7. ich duchow nym i doradcam i, z p rz e ­
w odniczących w specjalnych zw iązkach

prak tycznych  (dla. p rasy , zbiórek. i_ t. p.) — 
przew odniczy, gdzie to  możliwe, świecki — 
proboszcz daje d y rek ty w y , ma praw u ..vfc- 
ta*1 i jako głow a gm iny religijnej sto i na 
czole pracow ników  ..A. KA. — nom inacji 
św ieckiego prezesa i doradców  duchow nych 
dokonuje Biskup. 1 /

2) W diecezji form uje sic „A. KA po­
dobnie. jak  w painfji. Zadaniem  ju'z?wo- 
dniezącego je s t tu przeprow adzanie zarzą­
dzeń b iskupa, pobudzanie cen tralnego  za­
rządu. zak ładan ie  rad parafialnych, oży­
wiani!' ..A. KA po gm inach, w ystępow anie 
na zew nątrz.

3) K om itet cen tra lny  (dla całego pan- 
ntwa) tw orzy się podobnie, ja k ' rada p a ra ­
fjalna i d iecezjalna, z tom. że...w m iejsce 
jednego biskupa w ystępu je  tu cały  Episko- 
p a l Niemiec, w m iejsce koniilolów  p a ra fia l­
nych przedstaw iciel G m etropolii.

O rganem , przy u unocy k*'Mag > F p h k e - 
pa t p rzeprow adza ..A. KA. je s t cen tralny  
kom itet Należą, do niego na podstaw ie po­
w ołan ia  E piskopatu : a) przedstaw ii-iele '» 
m etropolitów , —- i )  św iecki prezes i duciio 
w ny dom Ica. k tó iym  będzie biskup cen­
trali. — c) p rzew odniczący  G filarów i ich 
duchow ni doradcy . —  d) pojedyncze oso­
by. K om ite t cen tra lny , poza dwoma zasa­
dnie/mmi zadaniam i (tw orzenia o rganizacji 
i aposto la tu ), będzie m iał przed sobą jesz­
cze następująco: a) przeprow adzać zarzą-

ta współpraca stanie się jeszcze gruntowniejszą 
i głębszą*1.

Część espose była poświęcona zagadnieniom 
gospodarczym.

O.pinja polska- powiła cyposc p. Benesza z za 
dowolcniem. C-ieszyiny sic, żo idea współpracy 
Polski z Małą En ten tą  -robi postępy. W tym kie­
runku można i należy iść jeszcze znacznie dalej 
W obce wspólnego niebezpieczeństwa niemiec- 

I kiego oba państwa słowiańskie powinny się 
złączyć ścisłym sojuszem.

(lżenia E p iskopatu . — b) ko rzystać  z p ra ­
wa w ystępow ania z w nioskam i do E pisko­
pa tu . — e) zajmować stanowisko w stosun­
ku do wszystkich aktualnych spraw życia  
publicznego".

AA' ten  sposób powoli .w ypełnia się w kn 
toliokim obozie w  Niemczech luka. k tó rą  
spow odow ało rozw iązanie szeregu organi- 
zaeyj. Jeśli zam ierzenia E piskopatu  nie­
m ieckiego będą dok ładn ie  w ykonano, z ezc 
go znając o rganizacyjność Niemców, m o­
żna sio spodziew ać, i o katolicy uieinteccy 
znów staną się zorganizowaną silą społecz­
ną. która —  jak  to w ynika z ostatn ich  zdań 
w skazań E piskopatu  — także i w żvchi 
pubHcznetn odegra swoją rolę. AV. Z.

„Pamiętaj, abyś dzień 
święty święcił46.

a przypusz-Szoroką opinję 
czarny także 
nych — przy 
dnieząccgo trybunału  
osk. .Kaliszów, żołn 
"j uroczystość W szystkich Fw ięlych. Istof- 
uii' minio św ięta rozprawa rozpoczęła się

.świętych o godz. 
aż do godzili po­

ić rakow a 
i innych środow isk ku ltu ra l- 
;ro do tknęła decyzja przewo- 

ądow ego w spraw ie 
rozpraw ę k on r y n u o wa ó

w uroczystość W szystka 
lU-Łej rano i toczyła sii 
południow ych.

Nie m ożem y zrozumieć inoty w ów tej nie 
zw ykłej decyzji. T rudno znaleźć dla niej 
uspraw iedliw ienie w prawie, zw yczaju, lub 
naw et w potrzebie. Rozpraw a przeciw Ala- 
liszom toczy się w praw dzie w trybie przy- 
spieszonym . bo przed sądem l doraźnym . 
Drze rw anie jej jednak na jeden dzień na-pe- 
wno nie odbiłoby się ujem nie na je j p rze­
biegu. A narzucało  się samo przez się tern 
bardziej, że chodziło o św ięto kato lick ie , i 
o św ięto tak ą  tchnące powagą i lak  pobu­
dzające do skupienia, jak uroczystość 
W s/,\ sik ieh  „świętych.

'.A imieniu szerokich war-u.w ka to lic ­
kich -społeczeństwa i — sądziniv —  w szyst­
kich ludzi kult-uraliiyeh. k tórych rozprawa 
z całymi aparatem  sądow ym  w dzień po­
św ięcony czci św iętych i m odlitw ie ża zm ar 
łych razie m usiała. — z obaw y wreszcie, 
iy inowae.ja krakow skiego  sądu nie stała 

sic precedensem  na przyszłość. Irzebą pod 
adresom  w łaściw ych czynników  przypom- 

j nieć przykazanie: „Panuętai,, abyś dzień
j św ięty święcił*1.

Benesz o sytuacji międzynarodowej.

sa
de-

Alin. Bones/. wygłosił w dniu :i1 pażdzieruu- 
ka w komisjach spraw zagranicznych sejmu 
i senatu dłuższe oxpó«e. Aloźnaby je nazwać 
wykładem o skutkach zwycięstwa Hitlera, 
gdyż pod tym kątem oświetlał minister czecho­
słowacki główne problemy" polityki międzyna­
rodowej. Ale takie ujęcie sytuacji jest zupełnie, 
słuszno, bo przewrót hitlerowski spowodował 
istotnie głębokie zmiany w układzie sil między 
narodowych.

Omówiwszy na wstępie stan prac nad roz­
brojeniem min. Benesz stwierdził, że państwa 
zwycięskie prowadziły przez 1 1 la t politykę 
opartą na traktatoch pokojowych. Liczyły f-ię 
z tern. żc -pokonane Niemcy nio mogą być. zaw ­
sze traktowane jako państwo pobite i drugo­
rzędne. Chciano więc usunąć różnice przez wza 
jemue kompromisy. Kwest je terytorialne nie 
miały być poru-zane.

Ten rozwój polityki europejskiej został 
prznrwany przez rewelację naro-lowo-socjali- 
* tyczną. Co prawd a zdaniem min. Benesza cele 
Stresemauna niewiele sie różniły od celów dzi­
siejszych Niemiec, ale metody Stresemauna by­
ły inne. Naród niemiecki doszedł do wniosku, 
żc tempo Stresemauna było zbyt powolno i nie 
doprowadziłoby szybko do urzeczywistnienia 
narodowych ideałów niemieckich. Zerwali więc 
Niemcy wić rozwojową polityki i przeszli do 
metod radykalniejszych. To wywołało- w całym 
świecio zaniepokojenie. »

AYew-netrzny rozwój Niemiec, oparty na hio 
1 o a i * ‘ z n o -s o c j o I e g i cz n ycl i tcorjach o państwie, 
narodzie, poliiyec i uojnie a w szczególności 
na teorji ras. j.-st sprzeczny z listalowemi w 
XA"iłf wieku poglądami na jirawa obywatela- 
ustrój konstytucyjny i międzynarodową soli­
d a r n o ś ć .  Obecny zatarg Niemiec z Ligą Naro­
dów jest więc konflikt m dwóch ideologij. Je ­
dna jest reprezentowana przez Anglię. Francję, 
państwa skandynawskie, llolannję. Lelgję. 
Szwajearjc. Hiszpaną; ild. Zdaje. sit;, -że do tej 
grupy nie zaliczał 7!cnf»z Polski; wprawdzie nie
wyliczył w szystk ich  państw, ale wymieniając
małe państwa, nie. byłby chyba pominął wiel­
kiej 1’obki.

Tio drugiego obozu należą przedewszy st-

skiego polityczne i wręcz moralne .abecadło.
..Sanacyjny1’ t. zw. Narodowy Blok Go­

spodarczy zrobił odwrotnie, postąpił wbrew 
duchowi i całej tradycji myślenia i działa­
nia, społeczeństwa ziem naszych zachodnich. 
Z obcego to nam ducha zrodzone11.

kiem Niemcy, podczas ■ guy Wiochy .zaczynają 
zdaniem Benesza odnosić się z. rezerwą do nie­
których pomysłów hitlerowskich.

Go będzie dalej*? Niemcy starają się kwest,je 
rozbrojeniowe przenu ść z konferencji genew­
skiej na konferencjo mocarstw. A wobec tego 
Liga Narodów będzie musiała ponownie prze­
prowadzić walkę o zasadę równości państw i na 
rodów, o utrzymanie dotychczasowej zasady 
demokracji w polityce międzynarodowej.

Zrozumiałem jest, że każde obrady w Gene­
wie mogą być poprzedzone dyplomatycznemi 
rokowaniami miedzy mocarstwami a innemu 
państwami, ale nie moglibyśmy — mówił p. Be­
nesz —  uważać za obowiązujące decyzyj, po­
wziętych jedynie przez kilka państw.

\Y obecnej polpyee Niemiec nio dostrzega 
p. Benesz niczego. r-obv mogło spowodować ja ­
kiś katastrofalny kryzys. Bezpośrednim skut­
kiem rewolucji niemieckiej jest tylko przegru­
powanie sil. Nastąpiło zbliżenie frnncusko-bry- 
tyjskie. zaznaczył się zwrot w opinji amerykań­
skiej. Pakt. 4-ceh zbliżył trochę AYJoeliy do 
Francji. Sowiety •.rozumiały również niebezpie­
czeństwo ekspansywnej polityki niemieckiej. 
Zawarły szereg paktów o nieagresji, które zła­
godziły napięcie, jakie powstało skutkiem, kon­
fliktów na konferencji rozbrojeniowej i prze­
wrotu w Niemczech.

— Tu — oświadczy! p. Benesz — trzeba 
podkreślić sukces polityki rumuńskiej, skutecz­
ną inicjatywę Polski i wogóle wielkie znaczenie 
polsko-sowieckiego zbliżenia, wydarzenia, na 
które możemy spoglądać tylko z zadowoleniem.

Dalej podkreślił min. Benesz postępy kon­
solidacji Malej Er,tenty. Przygotowuje ona 
swój nowy program gospodarczy. Czechosłowa­
cja i inne państwa ATalej Ententy zbliżają się 
do Polski i wyrażają jej swoje uznanie, gdy 
Polska zdecydowanie kroczy po linji swej poli­
tyki narodowej, podkreślając, że nie przyjmie 
niczego, coby w polityce europejskiej naruszało 
jej interesy lub uchwalane było bez jej udziału.

AY końcowej części exy>osc min. Benesz pod­
kreślił. że Czechosłowacja chce utrzymać dobre 
sąsiedzkie stosunki z Niemcami i wyraził na­
dzieję. że Liga Narodów przetnę,a dzisiejszy 
kryzys n nawet wyjdzie z niego wzmocniona.

Rcarmuiując zadania Czechosłowacji na te ­
renie mipdzvnarodowym. min. Benesz jeszcze 
raz wspomniał o Polsce: i

„Nasz stosunek uo narodu polskiego układa 
się coraz przyjaźniej, polityka zagraniczna obu 
stron na forum międzyiiarodowem jest lojalną 
oraz przyjazną i rozwija się w tym kierunku, że

na E kran u *  
eona jurniej k ilka-

Głóg na (Jhrainie.
Księża biskupi g reęko -kało liecy  w ezw a­

li w iernych do m odłów w dniu 29 paździer­
nika. za ginące z głodu- m asy ukraińsk ie  
w- Rosji. Zbiorow y list pasterski wezwał 
grekn-katolików ' do składania ofiar, posz­
czenia i odpraw iania p o ku ły  celem prze­
b łagania Poga, i odw rócenia nieszczęść, ja ­
kie spadły na I krainę. Oprócz uroczystych 
nabużoń-d.w miały *ię odbyć w dniu 29-go 
października w i e l k i e  masowo zgrom adzenia 
p ro testacy jn e  całej Afalopolsce W scho­
dniej. Pom eważ władze nie zezwoliły na 
u rządzanie pochodów ani zgrom adzeń pod 
golem niebom, wiec w dniu 29 październi­
ka. odbyły  się7 w licznych tow arzystw ach  
ukraińsk ich  żałobne posiedzenia. AAAzedzio 
ten dzień żałoby i p ro testu  przeszedł, o ile 
w iadom o, spokojnie.

Piwna zagraniczne podają przerażające 
opisy k a ta s tro fy  głodow ej w Rosji. Pew ien 
dziennikarz podał, że w samym ty lko  pó ł­
nocnym K aukazie zginęło 2 rniłjony ludzi!, 
Cyfra oczyw iście n iepraw dopodobna. F a k ­
tem jest jed n ak  w każdym  razie, żc w  ro­
ku gospodarczym  1932/33 
śmiercią głodowa, zginęło 
set tysięcy  ludzi.

Przed w ojną E krania miała corne/mie 
nadw yżkę około inilj. fonn zboża, k tó rą  
wywożono do północnych części Rosji, 
w zględnie zagranicę. Obecnie nawej w nai- 
urodząjniejszycli' okolicach szerzy  się głód-

K atastro fę  spow odow ały motylo k lęski 
olem enlarne (posuchy, rdza zbożowa), ile po­
lityka- gospodarcza bolszew ików . Ghoąe k u ­
pow ać m aszyny potrzebne do urzeczyw i­
stnienia ..piafiletki*1. Rosja sprzedaje zagra. 
niev za bezcen ogrom ne ilości zboża. Ro­
li w iruje sie je  bezlitośnie, nic py ta jąc . ozv 
chłop bodzie mógł w yżyć do now ych żniw. 
Ponad to  w okresie kolektyw izacji chłopi 
wybili znaczną cześć bydła tak . iż nie m o­
gą absolutnie b raku jącego  chleba zastąpić' 
pokarm om  m ięsnym . AATcszcio zasiew y i żni­
wa są, w ko lek tyw ach  i sowchozach p rze­
prow adzane ta k  niedbale, żc w roku bieżą­
cym ludności E k ra in y  znowu zagraża k a ­
tastro fa  głodow a.

Od Wydawnictwa.
C e lea t n jreg* l«w an ia  a a k ła d u  

p rag i m y o ja k  n a jry ch le js z a  a re -  
g a le w a a ie  p re a a m e ra ty .
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Uchylenie konfiskaty książki Zaremby.
Sad okręgowy w Warszawie na posiedzenia 

rnejawnem, rozpatrywał skargę odwoławczą, wy 
dawcv pamiętników Zaremby. Jak  wiadomo, 
na moc-y decyzji prokuratora cały na,kład tych 
„pamiętników41 uległ konfiskacie.

Sąd uchylił częściowo konfiskatę, ogranicza 
jąc ją do kilku najbardziej; drastycznych uryw­
ków.

J t a  m i c m i G t h  t t s e p t i t e f *

Święte ku czci Chrystusa Króla w Polsce.
We Lwowie Iro czci Chrystiiisa Króla odbyła 

się w 14 parafjaoh adoracja nocna. Adoracji w  
bazylice metropolitalnej przewodniczył ks. a r­
cybiskup Twardowski. W pontyfikalnej sumio w  
bazylice wzięły udział organizacje katolickie 
zo sztandarami. W szystkie parafjo urządziły 
uroczyste akademje ku czci Chrystusa Króla. >— 
W Tarnowie nabożeństwo odprawił ks. biskup 
Komar a kazanie wygłosił ks. Karol Pękala. 
Wieczorem na, 'uroczystej akademji referat oko­
licznościowy wygłosił prof. dr. E. Czapliński. — 
W  Łodzi ks. biskup Tymieniecki popołudniu od 
prawił nabożeństwo w katedrze, w czasie któ­
rego kazanie wygłosił ks. prob. Tad. Urbański. 
Po.maboiżeńrdwie uformował się pochód, liczący 
około 40 tysięcy wiernych, k tóry  przeszedł głó- 
wnemi ulicami miasta do kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskich Wieczorem w  sali Zakładu 0 0 - Ca 
łezjanów odbyła się Akadcmja. — W Krzeszo­
wicach na uroczystość Chrystusa Króla przybył 
7. Krakowa książę metropolita Sapieha w towa­
rzystwie ks. kapelana Kurowskiego i ks. dyr. 
Lubowieckiego. Książę metropolita przy tej spo 
soblości poświęcił nowe dzwony. Następnie w 
uroczystym pochodzie udano sic do Domu K a­
tolickiego. Po poświęceniu i zwiedzeniu poszczę 
gółnych świetlic, książę metropolita w podnio­
słem przemówieniu przedstawił zasady Akcji 
katolickiej, wzywając do walki z bezbożnością 
oraz życzył, aby w tym domu wszystkie orga­
nizacje ka.tclickid czerpały umocnienie na. chwa­
łę Bożą, uświęcenie dusz własnych i pożytek Oj­
czyzny. Następnie odbyła się akadcmja ku czci 
Chrystusa Króla, jako pierwsza impreza w t i o - 

wopoświęconym Domu. Na program złożyły się: 
referat insp. Moosa. śpiewy, deklamacje oraz 
przemówienie prezesa Akcji Katolickiej p. Tir- 
rowicza z Krakowa.

Dzień Opieki Polskiej nad Rodakami 
na Obczyźnie.

Z okazji zbliżającego się w- Wielkopolsce 
Dnia Opieki Polskiej nad Rodakami na  obczy­

źnie14, wyznaczonego na dzień 5 listopada b. r., 
w ydał Ks. K ardynał Prymas, Protektor stow a­
rzyszenia „Opieka Polska.11, odezwm treści nastę 
pującej: ..Niebywałe powodzenie działalności 
„Opieki14 tłumaczę sobie niezmierną aktualno­
ścią jej zadań, ale, i rządkiem w  dzisiejszej chwi 
łi zapaleni Zarządu i wszystkich, jego bliższych 
i dalszych współpracowników. Ten nast.rój u- 
dziela się społeczeństwu, które tulaezą niedolę 
wychodźców dziwnie głęboko odczuwa i z sa­
mego honoru narodowego starania „Opieki44 
chętnie popiera. Niech nadchodzący Dzień Opie 
M Polskiej skieruje na, nowo myśli nasze ku mi- 
ljouo-ti braci i sióstr zagranicą. Ku nim niech 
zapłoną serca uczuciem rodzinnej troski. Dla 
nich niech popłyną ofiary, za nich modlitwy. 
Dniowi Opieki Polskiej życzę pełnego powodze­
nia a kierownikom jej- ich współpracownikom 
i pionierom troski o losy wyshodżtwa składam 
serdeczne życzenia i zasyłam czułe błogosła­
wieństwo".

Liczne aresztowania wśród Ukraińców
W związku z zajściami na Wałach Guberna- 

torskich, policja przytrzym ała 20 osób, z czego 
1. osobę zwolniono, 1 odstawiono do szpitala i 
1S przekazano władzom sądowyw. Zo względu 
na to, że wśród przytrzymanych' 6 osób zamie­
szkiwało w ukraińskim Domu akademickim, zaś 
3 w Bursie ukraińskiej przeprowadzono rewizję, 
w obu tyci) budynkach. Ponadto 'przeprowadzo­
no rewizję w mieszkaniach osób przytrzyma­
nych. W bursie zatrzymano 40 osób, z czego 30 
zwolniono, 10 zaś oddano do aresztów policyj­
nych. W ukraińskim Domu akademickim .przy­
trzymano ,3 osoby, oddawna poszukiwano przez 
policję. Wszystkich aresztowanych odstawiono 
do policyjnego przesłuchania. W czasie rewizji 
w Ukraińskim Domu akademickim znaleziono 
szereg wydawnictw nielegalnych OUN, rewol­
wer, naboje 1 sztylet. Dochodzenia trwają.

Znowu napad na listonosza.
We wtorek na ul. Grochowskiej w W arsza­

wie, dwóch napastników, udając pijanych, na­
padło na listonosza A. Manka, który roznosił 
listy oraz pieniądze. Wychodząc z urzędu pocz­
towego, miał przy sobie około 3.000 zł. gotów­
ką. Jeden z napastników, uderzył Manka dwa 
razy pięścią w twarz, drugi zaś zaczął kopać. 
Działo się to wszystko wobec licznych przecho­
dniów. Napadnięty trzymał niocno teczkę z pie- 
niądzmi i listami, przyczem zaczął krzyczeć 
„Bandyci4’. Na wszczęty alarm nadbiegł poli­
cjant i zagroziwszy napastnikom strzelaniem 
w razie ucieczki przytrzymał ićb i odprowadził 
do komisarjatu. Tam ujęci w dalszym ciągu 
udawali pijanych podając różne nazwiska.

KAWIARNIA
C U K I E R N I A  
S A L O N  DR I DŻ
DANCING SAR K R A K Ó W ,  ś w .  J A N A  2.

OTWAM1E PZH$ dnia b. m. w piąfch o M t. 35-
Lokal u rz ą d z o n y  lu ksusow o  w n a jb a rd z ie j n ow oczesnym  sty lu . K aw iarn ia  i cu­
k ie rn ia  o tw arła  od godz. 7-m ej ran o . —  C odzienn ie  o godz. 5.30 popo łu d n iu  

podw ieczork i ta n e c z n e  z p ro g ram em .
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W zrost miast.
Im dawniej kraj pewien wystąpił na wielkąWzrost zadłużenia miast jest rjaw isknm  

natura lnom. W zrastają jednak nic wszystkie 
miasta lecz głównie miasta duże stano ciąco 
znaczne ośrodki przemysłowe i handlowe Ostał 
ni spis ludności w Polsce stwierdził, ic  w n ie­
których małych miasteczkach ludność bądź 
nie zwiększyła, bądź wzrosła lyiko nieznacznie, 
a są i takie, które obecnie liczą mniej miesz­
kańców, aniżeli w r. 1921. Inaczej jest z duże- 
mi miastami (lieząeemi ponad 100 tys. miesz­
kańców), wszystkie bowiem, pomnożyły ludność

X £€iie&® śmiwtM.
Masowa nieczystość ślubna w Rzymie.

W dnu 30 bm. w Rzymie odbyła się uroczy­
stość zaślubin 700 par małżeńskich z Rzymu 
oraz icqp par z prowincji. Zrana pary udały się 
proeojonalnie do bazyliki Santa. Maria degJl 
Angoli, gdzie wysłuchały solennej Mszy św., 
poezeni udały się do rządowej instytucji spolecz 
no,j ..Dopo ]a v o \  gdzie każda para otrzymała 
premję 500 lirów, jako dar M nasobni ego, oraz 
polisę ubezpieczeniowa. Popołudniu pary mał­
żeńskie przyjęte były na audjoncji u Ojca św., 
który przemówił do nich, radując się. że uroczy 
siość odbyła się pod radosucnii auspicjami. Ży­
czy więc Ojciec św. przyszłym rodzinom, by 
godnie zawsze odpowiadali tak wysokiemu pa­
tronatowi. Na zakończenie Papież rozdał pa- 

| mintki nowożeńcom oraz udzielił im błogosła- 
} v ieńsswa. KA P).

Rabunek złota w centrum Londynu,
We wtorek w południe dokonano w cen-1 

jt.runi Londynu śmiałego napadu rabunkowego 
na transport złota, wartości pól miijona zjo. 
tych. Złoto transportowano wozem konnym 

dworca kolejowego do odlewni. Gdy woźnica

scenę świata im większą na niej odgrywał rotę,1 
teui liczniejszą posiada ludność miejską. Angljad _
Francja i Niemcy sa, tego przekładem. Stany ,ocidahl się na kretką. cnwilę nadjechało auto.Zjednoczone. Rosja i Włochy są jednostkami 
państ.wowemi znacznie już .,miodszemU, przy­
rost ludności miast jest. zatem silniejszy, Włoch 
o 30.0% (z ół490 do 7.127 ty-.) i 81. Zjednoczo­
nych — o 32.4% (z 27.430 do 30.320 tys.). Ro­
sji o 19.0% 'z  71982 do 9..750 tys.). ..Najmlod-j 
sze“ wreszcie państwa w ciągu ostatnich 10 lat 

swoją bardzo wydatnie. Tylko wysoko rozwinie‘najwydatniej pomnożyły ludność swych dużych 
ty  przemysł i handel może zatrudnić większą.i miast — Polska o 59.4% (z 2.101 clo 3.349 tys.), 
ilość rak roboczych. W małych miasteczkach I Jugosławia — o 63.7% (z 322 do 527 tys.), Ru-j 
kupiec czy przemysłowiec częstokroć jest nio-lmunja—  o 130.1% (z 462 do 1.063 tys.). 
tylko kierownikiem, ale zarazem 'i jedynym! Jeżeli chodzi o zmiany, które zaszli w cią-i 
pracownikiem w przedsiębiorstwie. Igu 10 lat w stosunku ludności dużych m iast d o :

Zjawisko powyższo można stwierdzić we .ogółu ludności całego kraju, okaże się. że; , 
wszystkich krajach na całej kuli ziemskiej. Za-iw Augłji ludność ta  stanowiła przed 10 la ty ; 
chodzą wszakże w tej mierze i dużo różnice. Ssą,!38.2%, a obecnie 39.8% całego zaludnienia, we

z którego wyskoczyło -1 mężczyzn, ujęli konia 
za uzdę i skierowali wóz w boczną uliczkę. Opia 
rającego się napastnikom młodego chłopca któ 
ry pilnował wozu, unieszkodliwił!, poczem 
K rzyujp  ze złotem przenieśli do auta, któro 
w szybkiem tempie odjechało. Dotąd nie udało 
się policji wpaść na ślad sprawców.

| $ j g 4 /

kraje, w którycłi wzrost dużych miast 'p ° na(I 
100 tys. ludności) odbywa się- w tempio nader 
sybkiem, wówczas gdy w innych proces ten po

Francji — odpowiednio 15.7% i 15.7%, w Sta-j
nacli 'Zjednoczonych — 25.0% i 29.6%, w Jat-i
gosławji — 2.7% i 3.S%. w Rumunji — 2.3%! 

stępuje stosunkowo wolno. Rzecz przytem eha-Ji 5.9% wm 'Włoszech — 14.2% i 17.4%, w Pol- ]
rakterystyezna: im dany kraj ma w chwili obec^sce — 7.7% i 10.5%. Cyfry te również potwier-
nej liczniejszą ludność miejską, tem wzrost dzają fakt, że stosunkowo wolniej wzrastają 
miast jest wolniejszy, odwrotnie, — im mniej miasta w krajach ..starych4’, szybciej —- w ..nito 
liczna jest ludność miejska; — tem szybciej na-!dych41. Pierwszo też mają mały ogólny przyrost 
stępuje wzrost miast, W ciągu ostatnich 10 la-t.naturalny ludności drugie — duży. Miasta

w g o
..FABRYKA PIERNIKÓW 

KRAKÓW
rf  fc A W K O W f  K  A ŁA Si

w  Anglji zwiększyła się'"liczba ludności miej­
skiej o 7.1% (z 14.838 do 15.887 tys.) we Fran­
cji — o 4.4% (z 6.310 do 6.585 tys.).

wchłaniając nadmiar przyrostu, 
wskaźnikiem tegoż przyrostu.

•MIĘDZYNARODOWY KONGRES KU CZCI 
zarazem, i CHRYSTUSA KRÓLA. W dniach 25—20 paż-

Z. K.

K I N O T E A T R
I

D Ź W I Ę K O W Y  j| „S  W I T “
DOM KATOLICKI
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C hluba  k in em ato g rafii p o ls k ie j! — W ielki o b ra z  w y k o n an y  pod p ro te k to ra te m  
Ligi K ato lick iej! — Film z rea lizo w an y  k u  czci M atki B oskiej C zęsto ch o w sk ie j!

IPoG Two)q ®Dr®nę
A u ten ty czn e  zd jęc ia  od sło n ięc ia  i zasłon ięcia C U D O W N E G O  O B R A Z U .

“ K  p tS Ś  MARJA B08DA ' A0AM BRODZISZ
wywiera na widzach niezatarte wrażenie czegoś Wielkiego. —• Setki tysięcy pątników sktadn 
hołd Królowej Karony Polskiej u stóp Jasnej Góry podczas uroczystości j u b i l e u s z o w e j ,  

z okazji 550-iecia sprowadzenia Cudownego Obrazu.

Trsy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n ie  o godz. -5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu.—Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie,

Inauguracja Akademji Literatury.
W dniu 5 bm. odbędzie sic posiedzenie we­

wnętrzne wszystkich członków Akademji, na 
którem dokonany zostanie wybór prezydjum. 
Najpoważniejszym kandydatem  na stanowisko 
prezesa R. A- L. jest Wacław Sieroszewski. — 
Uroczyste inauguracyjne posiedzenie Akademji 
odbędzie się we środę 8 bm. w pałacu Potoc­
kich, Na posiedzeniu tern wygłosi przemówie­
nie ipremjer Jędrzejowie-/, oraz nowo wybrany 
prezes Akademji, poczom członkom jej wręczo­
ne zostaną specjalne dyplomy oraz od ma ki w 
postaci gwiazdy.

Rekord Polski długotrwałości lotu 
na szybowcu.

Na eent-ralnem szybowiskn w Bczmicebow. j 
pilot szybowcowy Aeroklubu lwowskiego Piotr 
Młynarski na szybowcu konstrukcji inż. Grze­
szczyka dokonał łotu, który trwał l l  godzin 
58 minut, bijąc tom fiameni dotychczasowy re­
kord1 Polski długotrwałości lotu,

| ciny, stojącemu pod zarzutem sprzeniewierzenia 
: pieniędzy gminnych. Trybunał skazał Ruska na 
3 łata wiezienia. Kaczora zaś uwolnił.

dzieniika obradował w Moguncji III.'-Kongres 
.Międzynarodowy na cześć Chrystusa Króla. 
W kongresie brali udział przedstawiciele Pol­
ski (delegat Ks. K ardynała Prym asa — ks. dr. 
Stanisław Bross), we Francji, Bełgji, Holandjł, 
Jngoslawji i katolików' Rosjan — emigrantów. 
Zjazdowi przewodniczył ks. biskup Kaller 
z Warmji. Kongres zakończył się wielką i wspa 
niałą procesją, po której biskup rnoguncki dr. 
Fugo wygłosił płomienne kazanie na cześć Chry 
stusa Króla. (KAP).

KATASTROFA SAMOLOTU PASAŻERSKIE­
GO. W pobliżu Etobon we Francji, wydarzyła 
się katastrofa samolotowa. Mianowicie 3-moto- 
rowy samolot, utrzymujący' komunikację na 
linji Bazylea—Paryż spadł na zalesione wzgó­
rze. W katastrofie tej noniósł śmierć jeden pa­
sażer i telegrafista. Pilot i drugi pasażer odnie­
śli ciężkie rany. Przyczyną, wypadku była gęsta 
mgła. *-

RUCH FASZYSTOWSKI W H1SZPANJU 
IV jednym z teatrów  w Madrycie odbyło się 
w tych dniach główne zebranie faszystów, zor­
ganizowanych p. n. „Narodowa socjalistyczna 
junta ofensywy". Płomienną, mowę wygłosił 
syn Primo de Rivery, Jose Antonio Primo de 
Ri.vera. zaznaczając, że faszyści użyją wszelkiej 
siły. by dojść do władzy. Najlepszym argumen 
tem obecnie jest, rewolwer.

c u 'i1i IJ ° T iAw-0 W S K f - . W 0 J E W 0 D - \  . l u b e l - ; K|0 „ je n a (jy | d o tychczas losu do I - e j  k l a s y
SKI.M? W Warszawie krążą pogłofcki, ze w dru- * » * ł  a #
aioj połowie listopada nastąpi zmiana na stano-1 H lO lf t  S t r a t®  pO W G tO W S C
wisku wojewody lubekkiego i że wojewoda zo- i jeżeli zakupi n a tychm iast los do k l a s y

Droianowskr117 prCTrdent “,ia&ta ! w  naiszcsGślIwssci Kolekturie
ANTYPAŃSTWOWE WYCZYNY. W noeyj m  m  m  S C  GL 9  R Jgk * 

z 31 października na 1 listopada przecięto 12j S D  U ^ 3  S  I  Sm B 8  S f
drutów telegraficznych i telefonicznych, prowa- ! K r a k ó w ,  R y n e k  G l .  6 .  
dzącyeh wzdłuz imji kolejowe) Borysław— ! , T, , . • - li -ia
Drcnobycz na przestrzeni miedzy p r z y s t a n k a m i !  C eny tosow  do  II k la s y :  ćw ia rtk a  zł. 20,
Iiuliicze i Dcreżyce. W nocy wywieszono naj po łow ka zł. 40, ca ły  los z .
kopule dzwonnicy cerkiewnej w Hubiczach oraz 
kopułę innej cerkwi w Hubiczacli niebiesko- 
żółte chorągwie z antypaństwowemi napisami.
Chorągwie usunięto. Dochodzenia w toku.

Sekretarz gminny skazany za defraudację j w okolice «crca. ciężko ranny zmarł po
Przed trybunałem sądu okręgowego w Tar- j kilku minutach. Zabójstwa dokonać mieli Jó/.cf

now ie  to czy ła  .-.ię ro z p ra w a  przeciw Wł. R u s k o ­
wi z Kupienina, sekretarzowi gininneniH, o s k a r ­
żonemu o sprzeniewierzenie pieniędzy skarbo­
wych, w płaconych  ty tu łe m  p o d a tk u  g ru n to w e ­
go, oraz  przeciw T. Kaczorowi, wójtowi •/ Wói-

: go na terenie Grudziądza adwT. R. Radkcgo, 
' oskarżonego o zdradę tajemnic państwowych 

KRWAWE WESELE. -We wsi P uy b y śh iw ... izecz obep}?0 mocarstwa. Radke skazany
|byl przez Sąd O kręgow y n a  3 łata więzienia, 
8ad  Apaleeyjny, p o  wysłuchaniu przemówienia 
adw . ś /u r lo ja  uznał winę o ska rżo neg o  za nie- 
dowiedzioną, i w yrok  S ąd u  Okręgowego uc h y ­
lił. W sto su n k u  do d rug iego  teg o  samego p rz e ­
s t ę p s t w a  A. Zaleskiego sk a z a n e g o  w pierwszej 

" na 4 lata więzienia  Sad A pelacy jny  
v, w o k  utizyiuał w  mocy.

cc gm inr K nzlów w powiecie miecłiowskim "' 
czasie zabawy weieinej wywiązała się bójka. 
w której 17-lot.ui Derwisz otrzymał cios ba-

i 81. Misiowie •/, zem sty  n a  tle  po rachu nk ów  u.-o 
bislycli.  ,

ADWOKAT OSK,\i?ŻONY O ZDRADĘ TA- ots.ancji 
JEMNIC PA jNSTWOWYCH. Przed Sądem Ape­
lacyjnym w Toruniu toczyła się sprawa znane-
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MACIEJ SZUKIEWICZ.

W czterdziestą rocznice zfiosiu
j a m  p i a h i k i .

(1893 -  1933).
1T.

Cześć okazyw ana M atejce za żęcia nie usta la  i po 
jego zgonie. TV podzięce za ljfltcżną wizję dziejów 
ojczystych, uśw iadam iająca, nam  i św iatu, żo naród
0 tak ie j ja k  nasza  przeszłości musi prędzej czy później 
o trząsnąć się z le ta rg u  i odzyskać niezależny Cyt p ań ­
stw ow y, —  w  podzięce za, to . że la. w izja, odtętn iw szy 
w  try log ji Sienkiew icza i zw idach II-go aktu  „W e­
se la 11, ze lek tryzow ała Po lskę  aż do chw ycenia za 'woń
1 w ysian ia  w  pole Legjonów . —  w  podzięce za to . że 
M atejkow skie ..m alowano dzie je11 «lały  się i po dzis 
dzień są n ie lada drożdżem  w przeżyw anym  przez nas 
procesie ku ltu ra lnego  renesansu  P o P k i. zakrzątn icto  
się w rodzinnem  mieście M i-lrza około tego. ażeby 
b iorąc za w zór soluogrodzkic M nzartineuni i fhjreneką 
Oasa B uonarofti, dźwignąć trw ały , żyw y pom nik 
genjalnego a r ty s ty  i oliyw atela. P ealizacją  tych za­
biegów  s ta l się ..Idom i muzeum Ja n a  M ate jk i11, zrazu 
in sty tu c ja  p ry w atn a  i sam odzielna, a dziś trzeci od­
dział Muzeum N arodow ego.

Polcncjonalnie idea jego zaistn iała najpierw , 
a przynajm niej zrodziła się w duszy samogoż "Matejki, 
ty lko  w  nierów nie lnoiium entalniejszej formie, niż dzi­
siejszy Dom M atejki.

„W  m iarę postępu —  pisze w swoich „W spom nie­
niach o .Tanie M atejce11 Tzydor Jab ło ń sk i —  w zm agały  
sic w  nim  w ym ogi od sam ego siebie, s taw ał się w y­
brednym , nam iętnym , pożądliw ym  sław y, im ponow a­
nia, bezw zględnym , ałe  dba miłości o jczyzny naw skróś 
p rze ję ty  ten d en c ją  po lityczną, szedł wciąż wyżej i rósł 
c iąg le11. —  Te słow a kolegi, przez k ró tk i czas sek re­
ta rza . a  cale życie p rzy jac ie la  M atejki, k tó ry  długie 
lata. p a trzy ł na  niego zbliska. m alują dosadnie uspo­
sobienie a r ty s ty  i jego charak te r. Zw ycięsko czyniąc 
zadość wymogom staw ianym  samemu sobie, m usiał 
M atejko w tym  sam ym  stopniu cenić coraz w yżej 
swą, sztukę i . . .  siebie. O bdarzony w ybuehow ym . o Id- ' 
s te tycznym  podkładzie  tem peram entem , n ieraz za­
pewni1 w  rozm ow ach z. Bogiem czynił Mu bolesny 
w yrzut: ..dałoś mi na jk ró tsze  życie i najm ocniejsze 
uczucie11: byw ając  n iejednokro tn ie  św iadkiem  szcze­
rego entuzjazm u lluniów  zeiżbionych przed  jego obra­
zami i rozpłom ieniających się u jego płócien jak  
n Znicza, p rzesiąkał św iadom ością, żo ..nazyw a się 
mil jon. bo za m iljony kocha i cierpi k a tu sz e 11. D o­
dajm y do tego  te  chm ury kadzideł, k tórem i odurzano 
go ze złotych, częściej tom bakow ych try b u larzy , 
a. przejm ie nas rze te lny  dla M atejki podziw , iż nie 
s ta ł się zapatrzonym  w siebie N arcyzem  ani nic 
oblókł sic w purpurę pychy. Ocaliła, go przed  tom 
głęboka w iara, pełna- zawsze —  juśli praw dziw a 
pokory , ale nie w zbran iająca szlachetnej dum ie orlich 
kilów. To też poczucie w łasnej w artości stanow iło 
jeden z rysów  charak te ru  M atejki i ono .natchnęło  go 
pom ysłem , k tó rego  nic pow stydziłby  się żaden m istrz 
renesansu  w łoskiego cpiattrocenta.

A rty sty czn a  działalność M atejki p rzy p ad ła  n a  ten

okres życia 'Jagiellońskiego £ i:o du. k ied y  doszedł on 
do poznania , żc za założenie m iejskich p lan tacy j —  
tego  pierścienia z szm aragdu, k tó rym  nazawsze^ zarę­
czył się on z K rasą  —  zapłacił u tra tą  innego piękna, 
p iękna swych średniow iecznych basz t i m urów  obron­
nych. Poczucie tego  kazało  o d tąd  w szystk im  czuwać 
nad  pam iątkam i przeszłości. —  kap itu le  k a ted ra ln e j 
zatroszczyć się o g roby  i trum ny  królew skie W aw elu, 
mieszczaństwu! o wielki o łtarz S tw orzą w  kościele 
M ariackim , P ad z ie  m iejskiej o w skrzeszenie w  now ej 
szacie K azim ierzow skich Sukiennie, okw  wzięcie n a  
siebie kosztów' odrestau row ania  p e rły  arch itek ton icznej 
K rakow a: kap licy  Zygirm ntow skiej B artolom m ea Be- 
recci. W e w cześniejszych z tego  zak resu  pracach  nie 
m ógł —  tzccz p ro sta  —  uczestn iczyć m łodziutki 
M atejko, ale poczynając  od restau rac ji Sukiennic 
(1875 do 1879) bierze on zrazu  z am atorstw a, po 
ustanow ieniu  zaś wdadz konserw atorsk ich  z urzędu 
udział we w szystk ich  obradach , m ających  decydow ać 
o łosie zah tków  przeszłości. Dzięki tem u  nie uszedł 
uw adze M atejki żaden z „k lejno tów 11 K rakow a, czy 
by ł on jako  tak o  dochow aną całością czy już ty lk o  
m ałym  fragm entem . O p rzeby tk i P ań sk ie  n ie  po trze­
bow ał sie obaw iać. K ościół bow iem  s ta ł i sto i na  
ich straży ; ale o zw ykłe, jeszcze średniow ieczne, 
a, bardzo już nieliczne n a  ziem iach polskich budow le, 
drżał poprostu . T oć niedawno b y ł tw ó rcą  czarow nego . 
w tle  a r c h i tek tonicznem  „W yjścia żaków  z K rak o w a11. 
Nie też dziwuiego, że o jeden  z tak ich  zabytków  
podjął zaciekłą w alkę, a  jeżeli ją  srom otnie —  nie 
dla siebie srom otnie —  przegra ł, n ie było  to  jego 
wiirSj. „Inne sza tany  b y łv  tam  czynne11.

(Di n  d j f  P * * łW ^ .

Od soboty dnia 28 bm. w kinoteatrze

A rcydzieło  o epokow ej w artości. — G igan tyczny  fihn , k tó ry  n iem a  rów nych  *oliie.

Kawalkada w sp an ia łe  w id o w isk o , jed y n e  w sw oim  rodzaju , daja.ee 
n iezap o m n ian e  przeżycia. — A rcydzieło  o n a jw yższe j 
skali s r tz z m n , k tó re  ro zpaliło  e n tu z jazm em  cały  św iat, 
łłaz  na  10 la t  tw orzy  k in em a to g ra fia  ta k  m o n u m e n ta ln e  
obrazy. — R ew elacy jna  o b sad a : w sp an ia ły , rasow y  m ęż­
czyzna i d o sk o n a ły  a k to r  C ifv a  B r o o k  oraz  posągow o 

k lasyczna  p ięk n o ść , zn ak o m ita  g w iazd a  e k ran u  Oiann W y n y a rd  w  o to czen iu  200 czo łow ych  
gw iazd A m eryki, oraz 20.000 śp iew ak ó w  i s ta ty s tó w ! — M iliony do laró w  ko sz to w ała  re a l iz a ­
cja tego g igan tycznego  snperfiJnui. k tó re j dokonał św ie tn y  'reży ser F r a n k  L l o y d  zn an y  
z szeregu p ierw szorzędnych  arcydzie ł. Mimo o lb rzym ich  kosztów  ceny  biletów  n ie  podw yższone.

M t e d z y n a r o c t o w y  k o i w e s  r ó i d ż k a r z y .

walczyć z gruźlicy,, to prze .ewMęrstkJem mu«ł- 
mv jej zapobiegać już u 'dzieci, s  jakie sobie
pomyśleć tę  walkę bez regiułaimego czuwania 
nad, dziećmi lekarzy w szkołach

Czystość dzieci szkolnych poprawiła się 
dzięki lekarzom szkolnym i higjemistkom bar­
dzo, jeżeli jednak nad tą  sprawą nie będzie się 
dalej czuwać, to wrócą znowu dawne stosunki, 
nauczyciel bowiem, przeciążany pracą, niemoże 
nieraz tego dopilnować, a. co łatwo uczynić mo­
że lekarz i ługjenistka przy badaniu.

Udowodnioną jest rzeczą, że wszędzie tam 
po szkołach, gdzie istnieje regularna opieka 
lekarska, poprawia, się stałe zdrowotność, zwła­
szcza, że szkoła idzie jej na rękę, bo nawet za­
kłada ambulatoria, dentystyczne po szkołach 
łazienki, lampy kwarcowe fryzjernie, kuchnie 
szkolne i t. p.

"Widzimy więc z tego wszystkiego, że zada­
nie lekarza szkolnego jest bardzo poważne i cen 
Tic. zrozumiały to dobrze komitety rodzicielskie, 

i które w wielu wypadkach zaprotestowały prze 
piwko ograniczeniu działalności lekarzy szkol­
nych. lub też w zrozumieniu swojego interesu, 
postanowiły z własnych funduszów składko­
wych opłacać nadał lekarza szkolnego w pełnej 
ilości godzin jego pracy.

Dr. Adolf Klęsk:

F IS H A R M O N J E
SZKOLNE

jckRiifbtt ‘
długość 1 tu
utrtfiić 152 a 
wyiskiit 1.12 a 
l ikfawm 
sysfti  a liryk-

p o  z i i i s u e j  e o n i o  XI.
p o le c a  O k la i  f o r le p ia n ś w

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R Y N E K  Oh. 54.

Życiowi outsiderzy.
„W dzisiejszych cza=ach — mówi opinja- — 

szewc musi być ekonomistą, praczka zoriento­
wana w kursach giełdowych, ziemianin i cłdop 
finansistami, student zaś wchodzący w życie, 
chcąc eobie zapewnić jako takie bytowanie, 
musi się upodobnić do tej powszechnej ,.M:id- 
chon fiir alles11.

Niewątpliwie zdanie to jest shwzne. Przesa­
da wyolbrzymia jedynie fakta, W współczes­
nych warunkach zarobkowania niebywała 
wprost konkurencja zmusza, do udokonnlania j 
i postępu. Dysproporcja między olbrzymia, po- J 
dążą sił roboczych a zapotrzebowaniem tychże, i 
umożliwia przebieranie wśród kandydatów, a 
7. tej selekcji zwycięskim wychodzą ten konku­
rent, k tóry  największa walory przedstawia. Do 
prowadza to nieraz do śmiesznych sytuacji, kie r 
dy na posadę przeznaczoną dla .jednostki o u- j 
kończonych klasach normalnych dostaje się j 
człowiek o raiiwersyttckiem wykształceniu. Na { 
pozór śmieszne 1e zjawi.-ka sn jednak wiernym > 
wyrazem tragedji naszego wieku — tragedji 1 
tych. którzy nie mieli środków czy sposobności. | 
by uzupełnić swoje wykształć,cnie a teraz wy- j 
pierani są za nawias przez, lepiej przygotowa- j 
nych.

WNpól czesne życie wymaga, wszechstronnej 
orjeiuacji. Zjawiska odosobnione nie istnieją, j 
jest jedynie długi łańcuch zalcż.noś.-i. w którem 
swoje odpowiednie miejsce zajmują. Znać tę z a - . 
łeżność — to umieć panować nad tą pozorną i 
bezwzględnością, zjawisk, to umiejętność wy­
grywania życia.
, Trzeba jednak przedows. ystkb m zaliczyć 

się tak do tych „lepiej przygotowanych1'; k tó ­
rzy wygrywają w konkurencji, jak i do tych, 
którzy „życie wygrywają11. Doskonalą, sposo­
bność ku temu daje Krakowskie Towarzystwo 
Ekonomiczne, urządzając w czasie od 2 do 8 
listopada „tani tydzień11 swych wydawnictw. 
Kilkadziesiąt dzieł pierwszorzędnych ekonomi­
stów, obejmujące wszystkie dziedziny racjonał 
nego życia, nabyć będzie można we- wszystkich 
księgarniach krakowskich oraz w lokalu Tow. 
Ekonomicznego przy ul. Gołębiej 20. parto, po 
cenach najbardziej przystępnych.

Niewątpliwie wszyscy ci, dla których dzieła 
naukowe były do tej pory niedostępnym luksu­
sem, skorzystają, z okazji, by uzupełnić te  luki. 
które dotą,d spychały ich w szeregi życiowych 
„outsiderów11. iż.

Garbarnia i Czarni walczą o utrzymanie 
się w Lidze.

Rozegrane we środę mecze o mistrzostwo 
Ligi dały następujące wyniki: w Krakowie Wi- 

: sła zremisowała z Pogonią '1:1). Był to jeden 
j z najpiękniejszych meczów w sezonie. Podgó­

rze pokonało niespodziewanie Garbarnię (2:0)’. 
W Warszawie Czarni wygrali z Warszawianką 
(3:2). W Poznaniu 22 p. p. uzyskał wynik nie­
rozstrzygnięty z Wartą (2:2\

W yjasniły one ostatecznie sytuacje w gru­
pie spadkowej. Ostatnie dwa miejsca zajmują 
tu  Czarni i Garbarnia i te dwa kluby z wice­
mistrzem Polski klasy A., którym prawdopo­
dobnie zostanie W. K. 8. śmigły walczyć bę­
dą pomiędzy so-hą o pozostanie w Eidze.

W pierwszej grupie pozostały jeszcze do 
rozegrania 3 mocze: Pogoń—LKS., I-egja—Gra- 
rovia i Craeovia—Ruch. Chwilowo na. pierw 

i v.jdpje się W i -1 ■ 
ta ukończyła już rozgrywki i nnisi biernie cze­
kać na dalszy rozwój wypadków. Ruch ma je­
szcze przed sobą. 1 .mecz z Cracovią Zwycięstwa 
tego klubu spowoduje, żo na piorwszem miejscu 
znajdą się Ślązacy 1 punktem prze:,

W życiu coJiziennem wzywa się lekarza do- ełzieów celem leczenia. Prócz togo lekarz dba 1,ia obecnie mniejsze szanse, goj-2 nawet wrazie 
piero wtedy, gdy ktoś caujc się niezdrów, lub o higjenę nauczania i budynku szkolnego, do- wygranej z LK8. będzie miała jedynie tyle 
zjawią sio jakieś objawy przykre lub niepoko-J zoruje wyi hownnie fizyczno, zwolnią dzieci od punktów, ile W isła. Cracovia. ma jeszcze przed 
jące. Jest jednak wielo chorób, które rozwijają ćwiczeń gimnasfyczuyeh jeżeli zachodzi potrze- sobą 2 mecze, ale nawet zdobycie wszystkich 
się skrycie, nicdając z początku wyraźnych ha, odbywa, z dziećmi pogadanki liigjeniezue,1 możliwych punktów nic da, jej już mistrzostwa 
objawów, pacjent udaje się do lekarza dopiero a także dla rodziców od eza.su do czasu urządza 'I "1?!- Wszystko wskazuje, że walka o pierwsze 
wtedy, gdy choroba jest bardzo zaawausowaną. I wykłady, w których omawia najważniejsze za-J miejsce rozstrzygnie sie raczej pomiędzy Wisłą 
Wielkim też postępem było to, żc wprowadzo-Jgadmcnia- higjeny i zdrowia. 9skola- nieraz je s t , '1 Ruchem, 
no instytucję lekarzy szkolnych, którzy regu-j rozsndnikiem chorób zakaźnyofc i dlatego 
larnie badali wszystkie dzieci, a więc i rzeko-, zwalczać je musi energicznie, czego, nie rnoż-i jsey : 
mo zdrowe, przez eo nierzadko wykrywali cier-,-nn sobie pomyśleć bez stałej i częstej opieki lc

W I.ueoeburgu w póło. Niemczech odbył się 19-ty międzynarodowy kongres różdżkarzy. 
.Wybrano tę okolicę, gdyż ziemia, w miejscowo śei tej najlepiej nadaje sio do tego rodzaju eks­

perymentów. Na zdjęciu widzimy jedną z takich prób wyszukiwania wody.

Z d r o  W j e  d z i e c i a lekarze szkolni

Obecny stan tahsli rozgry rek jest następu-i 

Gnijm m b rm-wska:
pienia w zaczątkach, o których ani samo dzicc- kamkioj. W wwlu szkołach wprowadzono doży- j ć) Misia 
ko, ani rodzice nie mieli dotąd pojęcia. Również wdanie ćteicei, podawanie tranu, kąpiele i n a-(2) Ruch 
przy badaniu, znalazłszy skłonność do jakiejś tryski, a przy wszystkich tych czynnościach ko-j 3) Pogoń 
choroby zapobiegli jej rozwinięciu się, dając nioczny jest współudział lekarza, względnie 11) Cracoviu 
rodzicom zawczasu odpowiednie \ wskazówki, siostry szkolnej. |5) ŁKS.

budynki 0) Legja 
więc

Przedewszystfciem mam tu na myśli początko- Szkoły obecnie są przepełnione, 
we stadja gruźlicy, względnie skłonność do niej. szkolne nieraz w fatalnym stanie,
Pozałem lekarz szkolny nie ma obowiązku le-jeheemy by szkoła nietylko rozwijała dzieci 1) W arszawianka 10 
Czenia dzieci szkolnych: musiałby to czynie tak umysłowo, ale aby ta  nauka i pobyt w szkole 2) Ks. 22 Strzelec 10
że i w domu pacjenta i przy chorobach zakaź, 
nycb. Szkoła poszła jednak i tutaj na ręko do­
mowi stwarzając rozmaite poradnie szkolne, do 
których kieruje lekarz dzieci niezamożnych ro­

nię szkodziły zdrowiu dzieci, musimy z całych 3) W arta 
sił ciążyć do tego by tak  zbawiennej działalno- 4) Podgórze 
śei, jaką- jest praca lekarzy szkolnych, nic 
uszczuplać ani ograniczać. Jeżeli np. chcemy

5) , zarni
tP' Garbarnia

10 gier 13 pkt. -tr'. br. 15:9
Ił'" 12 23:14
0 11 20:10

s 9 17:15
9 O 11:18
9 O 9.23

pa spadkowa:
10 12 22:16
10 11 1.8:20
10 10 18:18
10 10 12:15
10 9 1S:20
10 l ■22:21
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Nr 296 ..GL08 NARODU” z dri.i 3-go lietopada 10:1:1 Wr. 8

to  słychać
»  Mrmfitopmie.
P i ą t e k  3: św. Teofila.
S o b o t a  4: św. K a rd a  Borom.
S o b o t  a r4: wschód słońca o godz. 7.01, za­

chód o godz. 16.26.
— oo-

WSTRZYMANIE RUCHU AUTOBUSOWE­
GO DO LASU WOLSKIEGO na linii Salwator—- 
Las .Wolski nastąpi z dniem 5 bm.

LOSOWANIE XVII 4% POŻYCZKI KON- Jender,

Go zdziała ł  Komitet Godowy Muzeum Narodoweg
W  CIĄGU 6 M IESIĘCY ZDOŁANO ZEBRAĆ ZGÓRĄ M ILJON ZŁOTYCH.

O negdaj odbyło iii- posiedzenie Komi­
te tu  W ykonaw czego jjudow y Muzeum N a­
rodow ego w  K rakow ie pod przew. prezy­
d e n ta  uj. Dra K aplickiego. l ’o zagajen iu  
zebran ia, złożył szczegółowo, bardzo obszer­
n e  spraw ozdanie za osta tn i okres 6-oio mie­
si ocznej p racy  .Kom itetu i b iura p. A. Ho- 

k re ta rz  K om itetu Budowo Muze-

| IIEPEIMT. AK TEATRU SŁOWACKI EGU.
! Piątek: Ż.Erus i IV yehc'\ *
! Sobota. ..Ems. ; 1'^yehe**.

NwdziHa pope.: ..Mazepa11. -— wiecz. „Tgra- 
j -/.ki muzyczne” fpremjpra).

' • - T C U j "  • * ' *  t.

ŚWIT: Pod Twoją obronę 'M. Bogda, A.
“‘•V i brodzisz), acn  1

W ERSYJNEJ stoi. król. m. Krakowa z r. 19-75J Ujn. Z w yczerpującego sp ra w o z d a n i pod- •• Po przyjecln  spraw ozdania urzez Prezydium
nfl h o r lłia  cm -n* rlm n O K 1A I n i/., a i n ln ó i -  n ./f .d - .i  m .i -i I» .o in t id  ,1,0 . * fc *odbędzie się w dniu 3 b. m. o godzinie 1 0 -e j1 nJijić należy uzyskanie przez K om itet de
rano w sali posiedzeń M agistratu Wylosowa­
nych zostanie 108 sztuk obligacji serji A, — i:.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU na naj­
oszczędniejsza. pracownicę domową, urządzone­
go przez P. K. O., nastąpiło 31 pażclz. br. Na­
grody pieniężne otrzymało 13 pracownic, wy­
różnionych zostało 74. W najbliższym numerze

kia nut vj od poszczególnych iu st\ tucy j i osób 
pryw atnych . w ynoszących okoio pól iniljo- 
na złotych, k tó re  łącznie z fundacjam i i za­
pisami wvno:sz.a. jak  już. poprzednio poda­
liśm y. 1,070-000 zl.

Biuro K om itetu rozesłało około 8.000 
odezw i listów  do różnych in s ty lu cy j t‘i-

damy obszerniejszą wzmiankę o tym ciekawym nansow yeh. gospodarczych, ku ltu ra lnych  i 
kenkursie.

PRZEDZIAŁY CŁA NIEPALĄCYCH w po­
ciągach popularnych zaprowadza z dniem 1  li­
stopada br. Dyrekcja kolei w Krakowie.

ZATRUDNIENIE BrZRCBOTNYCH W KRA 
KOWIE. W cingru nb. tygodnia zatrudniono 
przez Miej. Komitet bezrobotnych zarejestrowa­
nych przy nasf. robotach publicznych: kanaliza­
cyjnych przeciętnie 100. drogowych 137. przy 
budowie IV Mostu 121. portu w Pieszo wie 1:7, 
kolei Kraków—Miechów 92. innych robotach 
15 — razem 652. OgóJem od dnia 1  czerwca br. 
zarejestrowało Hę w b iu rze  do pracy 1.655 bez­
robotnych, z. których otrzymało pracę przez 
Miejski Komitet 1.397. Pozostaje jeszcze 258 
oeób, dla których p racr zabrakło.

WZROST K0NSUMC.1I GAZU. Dnia 31. X. 
b. r. odbyło się w biurach Krak. Gazowni miej­
skiej posiedzenie Komisji, na ktćrem  Dyrektor 
Gazowni Inż. Seifert złożył sprawozdania za IT. 
kw artał roku administracyjnego, którego w yra­
zem jest korzystny rozwój Gazowni i dający się 
od 2 miesięcy stwierdzić wzrost konsumeji ga­
zu Budżet Gazowni n a r .  1934/35 został uchwa­
lony.

OŚWIETLENIE MIASTA. W ostatnich ty­
godniach oświetliła Elektrownia Miejska na po 

, lecenie Zarządu m iasta ul. Dietl owską na ca- 
’ łe.i jej przestrzeni. W skutek umieszczenia 
lamp na wysokich masztach, również cały te­
ren plant Dietlowskich jest obecnie doskonale 
oświetlony. Równocześnie oświetlona została 
ul. Podgórska. Tutaj zamiast wiszących lamp 
nad ulicą, umieszczono lampy w formie kul na 
slupach żelaznych, kfóre wmontowano do ka­
miennego obarjerowania ulicy, znajdującego 
się ml strony Wisły. Przez, takie ustawienie 
lamp oświetlony został równocześnie i bulwar 
nad Wisłą. Zmieniono wreszcie oświetlenie ga­
zowe na elektryczne w części plan krakow ­
skich, a  to od ni. Floriańskiej do ul. Sław­
kowskiej. Umieszczone tam zostały również 
lampy elektryczne na  żelaznych słupach w for 
mie kul. co sprawia niezwykli* estetyczny w y­
cia d.

SUKCES WYSTAWY „ZWIERZĘ W FOTO- 
GRAFJP'. Otwarta w nb. niedzielę w ystaw a fo­
tograficzna wzbudziła wielkie zainteresowanie 
wśród krakowskiej publiczności. Wszechstronne 
ujęcie tematu, wielka rozmaitość eksponatów, 
przedstawiających niemal wszystkie gatunki 
zwierząt sprawia, że wystawa ta  musi zaintere­
sować każdego. Widzimy ciekawe zdjęcia pol­
skiej wyprą,wy z roku bież. na samotną, Wyspę 
Niedźwiedzią, wykenane przez St. Siedleckiego, 
uczestnika wyprawy, oraz fotografie, nadesłane 
przez miesięcznik ..Mój pies", następnie zdjęcia 
z Anglji, afisze propagandowe i t. p. Wejście 
na wystawę od u l. Szujskiego.

" CENY CIELĄT ZNIŻKOWAŁY. W mb. tygo 
dniu ispędzono na targi w Krakowie: buhaji 115, 
wołów 70. krów 147, jałówek 161, cieląt 526, 
owiec 2. nierogacizny 954. razem 1975 zwierząt. 
Płacono 7.a jeden* kilogram żywej wagi: buhaje 
od 40 do 70 gr. woły 45 do 73 gr; krowy 34 do 
05 gr: jałówki 45 do 70 gr; cielęta 58 gr do 
1 zł: nierogacizna od 90 gr do 1.30; bitej wagi 
nierogacizna od 1.40 do 1.00. Z o spędzonych 
na  targ  zwierząt sprzedano: na kon.sumeję miej­
scową 1908 sztuk Przebieg handlowy: spędy w 
porównaniu z ubiegłym tygodniem słabszo. Ce­
ny bydła i trzody niezmienione. Ceny cieląt 
zniżkowały.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI CZEKOLADY.

zaw odow ych, do związków i stow arzyszeń, 
oraz- do różnych osobistości ze sfer prze­
mysłow ych. handlow ych i wolnych zaw o­
dów. K om itet zwrócił się J o  szeregi; m iast, 
z k tó rych  już. w iększa cześć nadesła ła  d a t­
ki. Zaznaczyć należy, że ak c ja  sk ładkow a, 
k tó ra  je s t w  pełnym  toku . w yszła z g ran ic  
K rakow a i rozszerza sie obecnie- na woj. 
krakow sk ie , a naw et są  już  nazw iska ze s to ­
licy  i zagran icy  osób, któro  poczuwają, się 
do obyw atelsk iego  obowiązku przyczynie­
nia sie do budow y insty tucji o charak terze  
narodow ym .

Hil chętnie na bezinteresow na propagand** 
na rzecz budow y .Muzeum Narodowego.

Z akcji K om itetu w innych dziedzinach 
wym ienić należy n n ś l urządzenia seryj 
koncertów i imprez artystycznych w sal 
Muzeum N arodow ego w Sukiennicach, bądź '1 WANDA; ..1.śmiech szczęścia” (Norma She- 
feż w innych odpow iednich lokalach w o- aren
kresie zbliżającego He sezonu zimowego. — j UCIECHA: Pieśń nad Pieśniami (Marlena

' Dietrich).
APOLLO: Kawalkada (CIive r>rook). 
SZTUKA: Zdobyć cię muszę (J. Kiepura). 
ADRIA: „Córka pułku ’1 (w roi. gl. Anny 

Ondra),
ATLANTIC; Dziewczę z nad Wołgi (Ewelii 

dc Holt i Jffo Sym) i Spacer po Wiedniu, muzy­
ka IŁ Stolza. /

SŁOŃCE: Rasputin, w gł. roli Conrad Yeidt. 
PROMIEŃ: ..Ozemp” (Wallace Beery i 

■lackie Cooper).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 30. X. do 3.

bez zastrzeżeń do w iadom ości, ustalił Ko 
nutót program  pracy  na najbliższy okres.

K o n c e r t  s y m fo n ic z n y
na fundusz budow y .Muzeum Narodow ego.

K oncert sym foniczny, k tó ry  odbędzie się 
w e w torek 7 b. m. w salach  Muzeum N a­
rodow ego o godz. 8 -mej wieczór, ściągnie 
n iezaw odnie szerokie rzesze publiczności, u1 1 
lo z uw agi na. in teresu jący  program  i na j 
znakom itych w ykonaw ców . — Jak o  soliści! 
w ystąpią kolejno profesorow ie Krak. K on-'
serw atorjum  p. Selilcdehkorn. k tó ry  w ykona i XI. film pt. „Pokusy Europy11 (Gdy zechcesz
iIa.nd 1 a  k o n ce rt h-molł n a  wiolo z tow. o r - j  
k iestry  kam eralnej. D yrygu je  dyr. W alle lr-1 
W alew ski; p. D ym ek odegra L iszta K oncert 
fo rtep ianow y A -dur z tow. o rk iestry  sym fo­
nicznej. dy rygu je  prof. R ieger; p. Muzika 
w ykona kom y-rt skrzypcow y A -dur Karlo* 
wieżą, rów nież z tow. o rk iestry  sym fonicz­
nej. dy rygu je  prof. Dym ek. B ile ty  w  cenie

I oddać serce swe). W rolach głównych: I.iljanr. 
. !.IIarvev i Igo 5vm.

W spraw ozdaniu tein zaznaczono, żo | 3 zł. i 1.50 zł. łącznie z garderoba, i zwie- 
prasa krakowska oddaje wybitne usługi J dzanicm  Muzeum, są już  do nabycia w  ka- 
w  dziedzinie propagandy. Ponadto  P o d k rc -1 sie Muzeum N arodow ego, w  sklepie Gazo- 
ślil spraw ozdaw ca obyw atelskie stanow isko  i wni i w y k le p ie  E lek trow ni. —  C zysty do- 
Polskicgo Powija, oraz w łaścicieli k in  k ra - chód przeznaczony na budowę Muzeum Na- 
kow skich i zam iejscow ych, k tó rzy  zgodzili I rodowego.

|aki jest podział Krakowa
na okręgi i obwody wyborcze?

Zarządzenie w ojew ody krakow sk iego , 
do tyczące w yborów  do rad  m iejskich w  K ra 
kow ie, Tarnow ie i Nowym. Sączu winno za­
w ierać — w  m yśl regulam inu w ykonaw cze­
go —  oprócz ćlatjM zarządzenia w yborów i

cłomo, k ażd y  ok ręg  w ybiera os.obno p rzy ­
padającą. nań  ilość radnych.

Tarnów będzie posiadał 10 okręgów,
z k tó ry ch  dw a zostaną  podzielone na obwo 
d y  (po 2 obw ody każdy).

d a ty  glosow ania., ni, in. tak że  podział n a  j N ow y Sącz na 6 okręgow ,"w  tem  ró- 
okręg i i obw ody w yborcze, oraz ilość m an -jw n ież  dw a okręgi z. podziałem  n a  obw ody, 
d a t ów, p rzypadających  n a  każd y  okręg  
w yborczy. Szczegóły te  zosta ły  podobno 
u sta lone  w  załączniku do zarządzenia w o­
jew ódzkiego, k tó re  jed n ak  do tychczas nie 
ukazało  sic ani w wojew ódzkim  D zienniku 
urzędow ym , an i też w innej drodze —  poza 
lakonicznym , kom unikatem  PA T -a — nie
zostało opublikow ane. J a k  zc strony  urzę­
dow ej inform ują, szczegółow y podział m.
Krakowa na okręgi i obwody wyborcze Zo­
ltanie ogłoszony plakatami przez główną 

komisję wyborczą dopiero w 25-tym dniu 
od dnia zarządzenia wyborów, a więc...
24-go listopada.

N arazić je s t win diunom, żo K raków  zo­
s ta ł podzielony na 11 okręgów wyborczych, 
a  te  n a  96 obwodów glosow ania. J a k  w ia-i podane do w iadom ości publicznej.

Z w raca uw agę k ró tk i term in, ja k i  p o ­
zostanie do za ła tw ien ia  zgodnie z regulam i­
nem  całego szeregu  czynności zw iązanych 
ze zgłaszaniem  lis t kand y d ató w . Jeżeli b o ­
wiem dopiero av 25 dni od chwili zarządze- 
tia w yborów  zostanie ogłoszony podział 

n a  okręgi i  ilość m andatów  przypadających  
n a  d any  okręg, pozostanie zaledw ie 5 dni 
czasu do  zgłoszenia lis t k an d y d a tó w , przy- 
c-zem w  każdym  okręgu  m uszą być osobno 
zgłaszane lis ty , a  każda: lis ta  m usi być pod­
p isana przez conajtnniej 1/50 część w szyst­
kich w yborców ^w pisanych  do spisu w  da- 
uem  m ieście lub  okręgu. Spodziew ać się więc 
należy , że te  is to tn e  szczegóły  zw iązane 
z w yboram i, zo stan ą  odpow iednio w cześniej

0d soboty, 28 b. m. w kinotfitrz* „ S Z T U K A “
A by udostępnić, szerokiej Publiczności oglądn iecie św ietn ego  arcydzieła K iepury

zdobyć m  huszć
P rzecu d n a  sym fonja  m iłosna, p e łn a  żyw iołow ego b u m o ra  i w a ro w n e g o  śpiewu'. — C zołow * 

kreację stw arza , fe n o m en a ln y  śp iew ak , th lu b a  polski 
V  M. Ud" B B P  f k  n r  W |  *  N azw isko to  fa scy n u ie  m asy . — N azw isko to po*
I  U r  1̂ 1 8 1  I  H M  Gi La rJ ¥ra m iU °ny. — Film . ten  to najw iększy  i naj-

« s  f“»  w sp an ia lszy  tw ó r n asze j epoki.
Tylko k ilka  dni po cenach popularnych od 50 groszy.

największych imprez europejskich w tym ro­
dzaju. — W lokalu tym zyskuje Kraków ważna., 
placówkę życia towarzyskiego.

W GOSPODARSTWIE DOMOWEM JESZCZE 
BARDZIEJ OSZCZĘDZAĆ ule jest zadaniem ła ­
ty,em. a jednak są drogi wiodące do celu. Nale­
ży wybrać z. nich te, które nic dają zbytnio
odczuwać ograniczeń nakazanych przez oszezę- 

Policja aresztowała robotników: St. Zalasa, l a t ' , ] , ,^ ^  Dużo zyskujemy już przez, to, gdy sami 
29, M. Goldberga, la t 20, P. Makowskiego, lat 40' pieczemy wyborno ciasta według wyprćbowa- 
wszystkich zajętych w fabryce czekolady Pi- pych przepisów Dra Oetkera. Niewątpliwie znaj- 
sclnngera przy ul. Kącik za,systematyczne kra I Jzie sic Dani w szeregu miljonów skrzętnych 
dzieże czekolady wart. około 1000 zł. Około gospodyń, które odnosiły poważne korzyści
40 kg. skradzionej czekolady odebrano i zwró- przez własny wypiek placków, tortów i ciast,

firmie. używając proszku do pieczenia Dra Oetkera
-oo  „Eackin11. Spróbujmy, a przekonamy się. Żą­

dajcie w składach kolonialnych bezpłatnie ma­
łych książeczek z przepisami Dra Oetkera. Wra-

Oet-

ceno rosiRoo war.

resown.ć* firmy polskie, a na które stawki celne 
zostały obniżone są: trykotaże, skarpetki i poń­
czochy. sznurowadła do butów, ręczniki turec­
kie, kapy  nia łóżka i ninterjały na nic. tkaniny 
wełniane, i póiwełnianc. gwoździe, żelazo i stal 
galwanizowane, maszyny rolnicze i ich części, 
mydło, papier, cement i obuwie gumowe. D.cze 
golowe informacje są w- posiadniu Państw. Tn- 
> ty t u tur Ek s p o r  f o w i * g o.

KURS „ESPERANTA” W KRAKOWIE. 
Wydawnictwo ..Jima Eeperamisto11 ' dążąc (lo 
spopularyzowania języka międzynarodowego, 
rozpoczyna w dniaMi najbliższych kurs togo jc 
zyka- dla ogółu m lodzietc i

KINO MUZEUM wyświetla we środę, so­
botę i niedziele film p. t.: ..Lawina1’.

- I -
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­

CKIEGO- W niedzielę wieczorem pierwsze przed 
stawienie nowości repertuaru angielskiego sztu­
ki Ronalda Mackenzie/go ..Igraszki muzyczne11. 
Akcja, sztuki, pełna specyficznego humoru, jak 
też obfitująca w interesujące dramatyczne przej 
ścia, jest historją pewnej rodziny angielskiej, 
mieszkającej w połskicm zagłębiu naftowem. 
Sztuka ..Igraszki muzyczne” ukaże sic w opra­
cowaniu scenicznem Józefa Karbowskiego, w 
obsadzie: pp. Ankwicz, Klońska, Ludwiżanka, 
Jaw orska. Kułakowski. Solarski, .Woźnik, Za- 
strzeżyński.

„BAL MASKOWY”. W poniedziałek G bm. 
dana będzie opera Verdi:ego „Bal maskowy” , 
w opracowaniu muzycznem dyr. Boi. Wal lek- 
Walewskiego, w reżyserji J. Stępniowskiego.

GASPAR CASSADO, światowej sławy czeli- 
sta-wirlmoz, uczeń mistrza Casalsa. a  dzisiaj sam 
mistrz gdy na. czclo, wystcąpi z jedynym kon­
certem w niedzielę 5 bm. w  Starym Teatrze.

Na cmentarzu w Zaduszki.
Ledwo wczesny mrok spowił ziemię szarym 

welonem, na cmentarzu rakowickim zajaśniały 
tysiące, dziesiątki tysięcy światełek. Zaciszne, 
spokojne zwykle aleje cmentarne, zaroiły sic 
od wiernych, którzy przyszli na groby swych 
bliskich, by słać gorą.ce modły do Przedwiecz­
nego o spokój duszy zmarłych. Płaczące wierz­
by cicho szemrały nad grobami, wyniosłe pom­
niki rzucały długie cienie lub pławiły się w lu- 
rre światek

Wdzień W. W. Świętych’ pod wieczór przy­
była na cmentarz rakowicki tradycyjna proce­
sja żałobna z kościoła Marjackiego, prowadzo­
na przez ks. Biskupa Roiponda, Procesja ol r. 
s :ła  cztery ołtarze, ustawi on j  nukoio kaplicy 
cmentarnej, przy których ks. Biskup odprawi! 
przepisane modły, oraz wypominki za dusze 
zmarłych. Wczoraj, w Dzień Zad uszy. również 
przybyło dużo osób; z niektórych parafij kra­
kowskich’ przybyły procesje, które odwiedziły 
groby. Silny wiatr, panujący wczoraj, gasił je­
dnak wszystkie świece i światła.

Niedługo już, a cmentarz znów opustoszeje, ’ 
a jako dowód pamięci o zmarłych pozostaną 
na grobach tylko białe chryzantemy....

Zawody chóralne
organizowane przez krakowski Związek Chórów 
kościelnych odbędą się w niedzielę 5 listopada 
br. o godzinie 5-ej po południu w sali niebie­
skiej TT. p.) Domu katolickiego w Krakowie. 
Bezpłatne bilety wstępu wydaje Sekretarjat
Zwdazku (Straszewskiego 18. II p.) w godzinach
urzędowych.

Walne Zebranie krak. Związku Chórów ko­
ścielnych odbędzie sic 4 listopada br. o godzinie 
4-ej w sali zielonej Domu katolickiego w Kra­
kowie (Straszewskiego 18).

Zwiedzanie Mlościc
i wyścigowej stajni arabskiej ks. R Sanguszki

Atrakcyjną wycieczkę, pociągiem popular­
nym organizuje Krak. Dyrekcja Kolejowa

.S/..M H Kurs Li*.go |t;- j w  „ ;0ą „ j0] e p:rK Crma przejazdu z Krakowa
darszyeli na bardzo . ’i zpow-Totem zł. 4.40.

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
OTWARCIE NOWEJ KAWIARNI-

Jak  się dowiadujemy, w dniu 3-go bm. na-|Zic* wyczer]*ania wysyła bezpośrednio Dr 
siąpić ma otwarcie nowrego lokalu w* gmachu krr, W arszawa, Rakowiecka 23.
Feniksa w Rynku Głównym. j EKSPORT DO MANDŻUKO. Wedle douie-

W lokalu tym wyposażonym we wszelkie Henia Państw. Tm-tyiutu Eksport owego rząd

dogod ny c li  warunka'*li . Z ap isy  p rzy jm u je :  Sekrc  | M o;p w a z  “  R om ana  k s .  I
tarjat. P  . Matejki 4 e d z u m m c  w godz.. od 1 - , 0 l , n n i ? k ; t  k TJ ho„,,. „,Tzic gości 
do 1 i od 6 do B w iccz .  ...

nowoczesno urządzenia mieścić się będzie k a ­
wiarnia, cukierna, sala bridżowa i dancing. 

Przedsiębiorstwo zakrojone jest na miarę

paii-Mwa Mandżuko wyd: ’ ostatnio rozporządzę

Celem wycieczki będą 
Sanguszki- 
ie zwiedzą

STARANIEM KRAK. TOW, TECHNICZNE ^
GO i Sekcji Propn-am iy Wojew. Komiietii I ,  0. 7I: ** *  - g
P. P. odbędzie się w lokalu Krak. Tow. fiechn. 
przy ul. Straszewskiego 28/11. w piątek 3 bm. 
o godz. 10-ej zebranie, na ktćrem p. pułk. A l.! A D O R A C JA  NAJŚW. SAKRAMENTU, lin. 
Wójcicki wygłosi odczyt na temat: ..Przygoto-! 3 listopada- jako w pierwszy piątek miesiąca

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

nic, obniżające stawki celne na szereg artyku- iwanie kraju do obrony przeciwlotuiczo-gazo j odbędzie sic. całodzienna \doraeja  Najśw. Ęa- 
lów. Najważniejszymi tow arami,-mogącemi i-ute- wej”. Goście mile widziani! | kramentu w kościele św. Barbary.

i
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Wtorkowa nocna rozprawa.
PRZESŁUCHANIE OSKARŻONEJ.

JYc wtorek w godzinach n ioczornych sąd 
przystąpił do przesłuchania Maliszowej. Bardzo 
cichym głosem opowiadała ona *-z* zogóly swe­
go życia od chwili poznania sic z Ma uczeni. Ujri 
sując ciężkie warunki jimterjałtm w jakich żyli 
oboje, bezskuteczne ptóby uzyskaniu posady, 
złe stosunki z rod dna chwilami wybucha p ła­
czem. Oświadcza dalej, żo pomysły zdobycia go 
tówki. które snuli razmn wychodziły od niej.

Malisz ('jirzorywajac ookn-iżf.mc j >: Mów praw-

frzewooniczący: i n-rw 
szouy pana wyprosić, a do oskarżonej:

nią się obojga po pierwszym  strzale. N a -1 Świadek: Opowiadał zawsze niestworzone
stopnic na p y tan ia  obrońcy dra W urenhą- historjc, nie było w tem nic prawdy, 
upta opow iada oskarżona o w szystkich za- świadek opowiada, dalej, że gdy Malisz wrć- 

i machach samobójczych, jakich  usiłowała I cił z wojska, posady u Tskr/yńskicgo otrzymać 
' dokonać w różnych momentach sw ego ż y - 'r i e  mógł, bo pracy nio l>ylo. śjiotkuł wówczas 
cia, a więc po picu wszem zajściu w ciążę J  Małisza, który obiecywał prowizję za wystara- 
w czasie procesu separacy jnego  i t. d. Ró- nic się o posadę. Na dwa tygodnie przed zbro- 
wnioż po ślubie z Malisz,em nosili sic o bo- j dnia. widział Małisza u zbiegu ulicy św. Gcrtru- 
jo z zam iarem  w spólnego popełnienia samo- jdy Dominikańskiej. Malisz był jakiś dziwny. Bo- 
bójsfwa. S tosunek jej do teściow ej uksztai-j.iąc się awantury, świadek pożegnał szy­
to wal się. 

O brońca:
jaic iw icrdzi, bardzo dobrze.

Czy pani odczuw ała jaki k o n ­
tra s t w stosunku do teściow ej, a do wła­
snych rodziców ?

szybko

O skarż.: T ak . olbrzymi. 
Obr.: P lącze a-o?

.Mali.-/., b > będę zum
"'UMUll j ,  - ....... .̂..............^  .

— Niech pani nie robi historii na sali roz- Oskarż.: Ideałem  mojej lodzun.
praw, par.i inaczej zeznawała w dochodzeniach, krze xji>ć. dobrze wypić. .!a si<
J e ż e l i  o b e c n o ś ć  Mał isza ma oddzirdywać na ]ia-1 kun. Wielu r z e c z y ,  których  mi brakow ało.
i:i zeznania, będę zmuszony go usunąć. - w domu nie miałam.

Maliszowa tłumaczy r-ię. żc winę bierze na O skarżona podaje nasiopnie “zezogóly
siebie dlatego, bo często denerwowała się i ro- ł s ta rań  o posadę w ..K urjorzw . ..Ekspresie*, 
bila sceny, a mąż ełeifiał z fego powodu. j fabryce ..S uchan ia" i t. d. S tarania o po- 

0>k;użona podaje następnie jak zrodził się sadę nie da ły  rezultatu . Z apytana przez
plan zbrodni. Na koszta pożyczyła od swej zn a -; obrońcę o e łia rak ferystykę  swego męża, 
jomej Oatćwnej ISO z!., wynajęli następnie m ie-! ośw iadcza: ,.To fa n ta s ta “ , początkow o nie

Małisza.
Przew.: Czy uważał pan, żc Malisz zdolny 

jest do popełnienia przestępstwa?
Świadek: Lubiał dużo mówić, ale nudo ró ­

że niema, obrońców, którzy  gdzieś na chwilę 
odeszli. Przewodniczący zarządza krótką przer­
wę. ,

EU GEN JA SlIESSKINDÓWNA NA SALI 
SĄDOWEJ.

W czasie tej przerwy wśród wielkiego napię­
cia publiczności sauRarjuszo pogotowia, ratun­
kowego wnoszą Suesskindównę, przywiezioną, 
ze S7;pitala. Suesakindówna ma głowę obandażo­
waną, po ranach i będącej ich skutkiem trepa­
nacji czaszki. Obok chorej siadł lekarz pogoto­
wia dr. Górka, stawiając obok siebie podręczną 
apteczkę. Przerwa się kończy. Wprowadzają 
Malicza. Malisz, dojrzawszy Suesskindównę, co­
fa się ze słraszliwein przerażeniem w oczach i 
ucieka % sali sądowej. Za nim biegmą posterun­
kowi. Po chwili wprowadzają Małisza, ktÓTy 
idzie, zataczając się i chwytając się rękami ba­
lustrady. Siada i odwraca głowę od swej ofiary. 
Maliszowa zachowuje się spokojnie, lecz rów- 

jnież nie patrzy na Suesskindównę. Patrzy w zie 
1 mię. Zabierają głos obrońcy. Adw. Aschenbre-

j bić. W opowiadaniach jego było wiole fanfa-
| ronadw

nner wywodzi, że z powodów ogól no-ludzkich 
i proceduralnych uważa przesłuchanie tego

r-.,,,„„i. , , r |świadka za zbyteczne. Nieszczęście, które snot(./.aczka opowiada nasiępme o pracy Mał i sza' świadka ‘ w  1było dn
w yrodzi-|v . zakładzie, gdzie również miał pomysły niesa­

mowite. Był zresztą- zdolnym ilustratorem. 
Dalszy świadek, to W ładysław Gatlik- po-

ry tycznego dniamocnik krawiecki, którv kr

i jego rodzinę jest, chyba w roz- 
1 miarach lak wielkie i tak wstrząsająca, żo prze 
żywanie jeszcze raz tego nieszczęścia byłoby 
dla świadka poprosbi czemś okropnem.

Prokurator sprzeciwia się temu wnioskowi.

s/kanie p r/y  ul. Pańskiej, składając ó z), za­
datku. Planowali obezwładnić lismno-za i dla­
tego w dnk! kry! rożnym Maliszowa niosła wa­
lizkę ze sznurami. Doś.ć ogólnie opisuje chwile 
walki z Siisskindami. Na szereg pytań odpowia­
da. że ..-nie pam ięta;i. Twierdzi, żc Siisskindowie 
bardzo krzyczeli, u ięc zdając sobie sprawę z 
czynu męża strzelała do nich, oddając dwa czy 
trzy strzały a następnie zaczęła ich przygnia­
tać.

Prze w.: Wrażenie musi być takie, żc jednak 
nie było j rzypadkie.o. żc Malbz wykupił rewol­
wer. ale oboje wiedzieliście doskonale, co macie 
robić, że mieliście plan i szliście z tym planem.

UCIECZKA Z MIEJSCA ZBRODNI.
Oskarżona zaprzecza. Opisuje następ:.ie tó- 

r/ne niomemy ucieczki. Dorożką dojechali pod 
dom akademicki, tam zwinęła torbę i mąż seho- i 
wał ja pod zarzutkę. Ponieważ zauważyła, żc 
rękaw jego zarzutki jest zakrwawiony, wobec 
tego szła za nim, aby go zakryć. Przeszli na­
stępnie obok parku- Craeorii na boisko Jiiyenii. 
'1'am w rzw ili zarzutkę i torbę do latryny. Za­
krwawione ręce wytarła Maliszowa o trawę. Pio 
uiądze schowali do walizki. Postanowili wyjo-

„To
umie jednak  (ego określenia, bliżej w y ja­
śnić. jur/miej. przy pom ocy obrońcy ch arak ­
teryzuje go :ako człowieka. k fó rv  miewał

. { - ~ r .....  .......
iv czasie zbrodni przechodził koło mieszkania,jświadek Suesskindówna .jest- jedynym  żywym 
śucsskindów. idąc, do Baumana., klijcnta jogo■ dowodem zbrodni oskarżonych. .1rt .i iM. ■< - - - - -

Białe zęby:C liloródójnt
opowunl

!
nieslwo-

chaó do Krzeszowic, ponieważ jednak nie mieli
dokumentów. Malisz miał się postarać o jej me­
trykę. ona za< udała się do domu. -pakowała, 
rzeczy i oświadczając, że mąż dostał posadę w 
Przemyślu, poszła na dworzec. W Krzeszowi­
cko!) spotkała- się z mężem, z którym wyjechali 
następnie do Katowic. Zn pośrednictwem pew­
nego ajenta, spotkanego w ..K.-ittowtzor 7.ei- 
fung“. wynajęli mieszkanie u Hejdowej. Środ­
kami nasennymi starała się uzyskać możność 
snu. -W  nocy — mówi — udawałam przed mę­
żem. że śpię. .Me na drugi cłzień byliśmy bar­
dzo zmartwieni., nie mogliśmy znaleźć spokoju(\  
Dwa razy byli w kawiarni i raz w kabarecie. 
O iie pierwotnie mieli plan wyjechania, do War­
szawy i przez złożenie wysokiej kaucji uzyskać 
posadę, to po morderstwie żyli ty lico z dnia na 
dzień, nie mając żadnych planów. Nie mogąc 
znaleźć spokoju wyjechała do Rabki, gdzie też 
nastąpiło jej aresztowanie.

0  godz. 12-ej w nocy rozprawą przerwano 
do środy godz. 10-tej rano. Malisz. k tóry  w Cza­
sie przesłuchiwania swej żony zdradzał silne 
zdenerwowanie i podniecenie, zwłaszcza. - gdy 
opisywała ona przebieg -wego pobytu w Bali­
ce — przy wyprowadzaniu go przez eskortę 
z sali. upadł na ziemię. Postcrunkwi podnieśli 
go i wyprowadzili na korytarz więzienny.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWA.
We środę, w dzień W szystkich św iętych 

rozpraw a toczyła się nada!. P ro k u ra to r za­
dał M elis/owej kilka pytań co do t.arimwa-

najrozinaitsze pomysły, 
rzone rzeczy.

Obr.: J a k  pani to rozumie, że Malisz od 
początku  tw ierdzi, że pani w krytycznym  
momencie nie strzelała?

Osk.: Bo mnie kocha.
Obr.: Czy pani przypadkiem , z miłości 

dla niego nic bierze tych rzeczy na siebie?
Osk.; Nie. On odpow iada za siebie, ja  

za siebie. iV,
Obr.: Czy panią nio pow oduje intencja 

wspólnej śmierci?
Osk.: Być może.
Obr.: Dani ma do męża polne zaufanie?
Osk.: Tak.
Obr.: A gdyby  pani pow iedziano, że maż 

zdradzał pan ią?
Osk.: Dowiedziałam się o takich rze­

czach w trakcie  dochodzeń. W pierwszej 
chw ili zrobiło to  na mrtie straszne w rażenie, 
odniosłam  sie początkow o do niego ordy-

majstra. Gaf lik, słysząc pod drzwiami Suesskin 
cl ów jakieś krzyki, urzystanął i przysłuchiwał 
sic. Bo chwili poszedł do Baumana, a gdy w ra­
cał, zi-owu przyśia-rsd na dłuższa chwilę. IV pe- 
wr„'i <.’,\vili post/s-- 1 stiv;ł, kt ry go przeraził.
! o ra m  m fiw .:a . -ęytzuł znow-i lwa strzały. 
MN gijjdnęia w ór r,-\s sn-i.-ed',, Bucss indów 
p r  u działa. +e to re w arjaty  cmdowie 
kłócą się. Po oe.m ej oliwili z mieszkania &*. wy-j 
s/.lo dwoje ludzi, przyczem ona powieIzia-la:| 
..Chodźmy, bo to cała baud r ’. on zaś n r to. 
odpowiedział: ..T tak  ich szlag trafi1’, poczern’ 
szybko zbiegli po schodach.

Sędzia Horski: Co pan sądził, co mogą ozna 
czuć strzały, hałas, stuki itd.

Świadek; — Sądziłem, że to rodzina się 
kłóci.

Obr. Warenhaupt: A d!aez~go pan. posły­
szawszy strzały, nie wszedł do pokoju?

Świadek: Sąsiadka mnie obałamucila, m ó­
wiąc, żc tam mieszkają, war ja ty .vANe-ł >

Następny świadek to Józef Kyncel, pracow- 
nik firmy Glinieckiego, który bronirował rewol­
wer Małisza. Odpowiedzi tego świadka nie za­
dowalają przewodniczącego, gdyż świadek sia 
bo orjentuje się w takich rzeczach, jak długość 
i ciężar rewolweru itd.

Przewodniczący zapytuje świadka, czy Ma-

arżonycb. Może ona wy 
świetlic, czy jest tak, jak  przedstawia Malisz. 
że on tylko strzelał, czy też strzelała i Maliszo- 

j wa.
| Obrońca Warenhaupt, popierając wniosek 
lobr. Aschenbrennera, prosi, by na efewlię wy­
niesiono świadka, ze względu na to, co będzie

■musiał powiedzieć w uzasadnieniu swego wnio-
I sku
m o a o o i c

Obrońca W arenhaupt wnosi, by na wypadek, 
gdyby .sąd nie przychylił się do wniosku obro­
ny o nieprzesłuchiwanie Stisskindówuiy i nie zre 
zyguowal z tego środka dowodowego, by w  tym 
wypadku -trybunał przekazał sprawę do poetę- 
powania zwyczajnego. W takiem postępowaniu 
będzie można za miesiąc, czy za dwa, czy jesz­
cze później przesłuchać świadka, kiedy będzie 
się czuł on lepiej i fizycznie i psychicznie i u- 
mysłowo. Oskarżeni -proszą przez nasze usta, 
podnosi obr. W arenhaupt, by zaniechano prze­
słuchiwania fego świadka. Przemawiają za tem 
również względy proceduralne, wszak wiadomo, 
że Siisskindowie uchodzili powszechnie za co- 
najmniej ekscentrycznych.

Po dalszej wymianie zdań miedzy prokura-

narnie. Pow iedziałam  mu: '„Ty psie
Obr.: T mimo to pani obstaje  p rzy  tem, 

żeby razem z nim. a lbo  żyć, albo um ierać?
Osk.: T ak . bo go kocham  i po tra fię  mn 

to  w ybaczyć.
O godz. 12-tej w południe przew odni­

czący zarządził rozprawę tajną, w czasie 
k tó re j Maliszowa opisuje swe przeżycia ero­
tyczne. jak ie  s ta ły  się podłożem zbrodni­
czego czynu.

Przystąpiono nadepn ie  do

PRZESŁUCHIW ANIA ŚW IADKÓW
! Są to przeważnie, są siedzi Suśskindów . k tu- 
| rzy  widzieli hądźto  oska lżonych po cloko- 
im m iu zbrodni, bądżto słyszeli strza ły . Ze­
znaw ał jakże  szofer, k tó ry  odwoził Małisza 
taksów ką do Krzeszowic.

Św. Datćwna pożyczała Małiszom pienią 
dze. jak  podaje, z litości, znając ich op ła­
kane położenie. K w otę 100 zł. pożyczyła im 
na kupno m aszyny.

Obr.: Ja k  oni pani przedstaw ili, że po­
trzebują te 100 zł. na kupno m aszyny, to 
czy pani w to uw ierzyła?

Św.: Nie. byłam naw et przygotow ana 
darow ać im tę kw otę.

Świadek Ozubn. rusznikarz, opowiada, 
jak Malisz przyniósł do n i c y  rew olw er 
8-sjizalow y do hronirow ania.

liszowa mogła spuścić kurek w tvm rew olw erze!,0rcm “ obrońcami, ^ h n m l  uda się na duz- 
swa mała ręką (Maliszowa na zlecenie przcwo-l ^ 4 - naradc, p° k tó re j postanówd swmdka Suss- 
d,liczącego pokazuje świadkowi wielkość swej k‘ndo^  przesfnchnc. Wniesiono ś. ponowmo,
„  I wprowmrtzono Małisza, ktorv zapmiie miejsce,dłoni), świadek twierdzi, ze Malissowa mogła- . . , . „ •. ■' J. . .  . . .  . , „ , . °  i me patrzac się na świadka. Wchodzi Maliszowadostać swa dłonią od kolby rewolweru do evn- ’ . . ■ , ,, . . ; ■ , 1 rowmez głowę odwraca,gla i pociągnąć, by spuscic kurek. j °

Chodzi tu  o ustalenie, czy Maliszowa mogła PRZESŁUCHIWANIE SUESSKINDÓWNY.
w czasie morderstwa strzelać. Malisz twierdzi j Przewodniczący: Ile pani ma lat?

Posiedzenie czwartkowe.
ZEZNANIA ŚWIADKÓW.  ' I graficzne- reklamowym Iskizyń-kiego. Przed Ma-

, . , v/i'a on Małisza, jako manjaka lubuiącego sięWe czwartek rozpoczęła sic rozprawa około . , , . ■ „ . . ‘
i , . , iw noszeniu rewolwerów i wszelkiego rodzaiuwpćł do 10-ci rano. W daUzrm magu prześni •: . . . . . . . . .

. . . .  ■ • • „ brom, z k tcrci często robił użytek na zaoa-duwano ^wnuków. ktorzv zeznają niczaprzy- ’  ̂ .
. ry  . , .  . Tj .Ą , iwach,  strzelając w powietrze,sieżcm. Przcsłucluwano więc m. iu. >w. Hiłt^t^--j ■ ‘ . . .

na, fryzicra % u lic r Bańskiej, k tóry  opowiadał Praerlstawia on Małisza, jako c./.lowicka me-
zez Śuesskiudów mieszkania Ma-1 slychanle nerwowego. Trząsł się. cały. gdy się

świadek zdcncrwowM. Nosił przy sobie stałe rewolwer,
o wynajęciu prz
liszowi. Następnie stanął przed sądem 
.lędrała, urzędnik pocztowy z lkuls.irza. który, 
przyjął ów nieszczęsny przekaz Małisza. prze­
kaz. którym morderca zwabił S w ą  ofiarą w pu-J 
łapkę. .Świadek nie może stwierdzić stanowczo ' 
czy nadawcą przekazu był mężczyzna czy też1

kategorycznie, że tylko on strzelał. Tymcza­
sem, jak wiadomo. Maliszowa dwa czy też trzy 
strzały bierze na siebie.

Obrońca W arenhaupt stawia wniosek, by 
przeprowadzić z oskarżoną próbę. Jeżeli nie 
meźna. zrobić doświadczenia z rewolwerem Ma 
lisza. gdyż rewolwer ten zaginął, to przecież 
znajdzie sie inny podobny rewolwer Prokurator 
sprzeciwił się temu wnioskowi, twierdząc, że 
eksperyment niczego nie dowiedzie, bo musiał­
by być ten sam rewolwer i ten sam sposób 
trzymania broni. A tego, jak  Maliszowa trzy­
mała. rewolwer, niewiadomo. Tymczasem komi­
sarz pol. Królikiewicz przynosi przewodniczące­
mu rewolwer podobny do owego rewolweru, 
który Malisz wyrzucił po drodze do Krzeszowic. 
Trybunał udaje się na naradę, by naradzić się 
nod wnioskiem obrony. Po chwili trybunał wra­
ca 7. decyzją przeprowadzenia próby, przyczem 
przewodniczący -przynosi ze sobą dwa rewolwe­
ry i przywołuje Małisza, by wypowiedział się, 
czy są. one podobne do jego rewolweru. Malisz1 
stwierdza, iże jeden z rewo!wmów jest zupełnie 
taki sam. jak jego rewolwer. Miano rozpocząć) 
próbę, tymczasem przewodniczące zauważył,

w m m u m m m m m m m m m m m m m m m m m m am

sw.: Czterdzieści osiem.
Przew.; Czy pani dobrze się czuje i czy pani 

chce zeznawać?
Św.: Nie czuję się dobrze. Ale skoro tu je­

stem. to chcę zeznawać. Jestem bardzo zdener­
wowana.

Przew.: Niech się parni uspokoi i niech nam 
pani powie- o wynajęciu mieszkania Małiszom.

'Siisskindówna opowiada znane już dobrze 
szczegóły o wynajęciu pokoju Maliezom. Prze­
wodniczący musi sobie zadawać wiele trudu, by 
8. słyszała jego pytania, gdyż bandaż zachodzi 
jej nu ucho, wskutek czego nie dosłyszy.

Pytana przez przewodniczącego, przedstawia 
wreszcie Siis-sMndówna -tragiczne chwile wcze­
snego ranka w poniedziałek 2 października.

—  Był listonosz, zostawił awlzo. Po nim 
przyszli Maliszowie. Nie słyszała, by dzwonili 
lub -pukali, nie słyszała kłótni. Weszli prawdo­
podobnie przez otwarte drzwi, których nie zam­
knął ojciec, idąc z a-wizem na dół, by wypytać 
się sąsiadów, co to awizo oznacza.

Przewodniczący: Czy wywiązała się dysku­
sja. gdy -przyszli Maliszowie? ,,

Św.; Ody przyszłam do kuchni, była tam

\ D złi I ( • d z ie n n ic W A N D A f f
w  t e a t r z e  4 w l « i |n y m

który bardzo lubi! Rewolwer był dla nrego 
n.jiilnbicńs/ą zabawką.

Przew.: f.zy MahNz przyswajał sobie jakie 
rzeczy zakładu?

Świadek: — Wziął pare bezwartościowych
kobieta (żona Małisza). ; kw/.ów.

Bardzo obszerne zeznania składa św. Czacz-j Przew.; Go 
ka, który z Maiiszem pracował w zakładzie !iio-'bk-niu.

puz.ticiu pan wio o je co a-po-o-

W yśw ietla  dziś bezsprzecznie najw spanialszy przebój sezonu.
Arcydzieło nagrodzona przez M iędzynarodowy Sąd konkursow y złotym  m edalem  jako naj­
lepszy film bieżącego sezonu. G enialny w  inscenizacji porywajaey_ m istrzowską grą artystów , 

faseynw ąey  obraz, rerygerji Ś idney Franklina  
r  * |  r  •  Dramat — W rolach g łów n ych : Najpiękniejsza

7jg;: Norma Shearer
"ww Sif Fredric Mareh

znany * film u, ,Dr. Jekyll I Mr. Hyde*.
Pełna niezw ykłego nap ięcia  akcja prześliczna m ełodje, rew je najpiękniejszych to a let w spa­
niała w ystaw a sktadają się  na eałośc tego niecodziennego arcydzieła, które hędtla  tematem  
rozm ów  Krakowa. Ponadto w  programie tygodnik  F o ia . Pocz. sean. w  dnie pow. o g. 5,7 i 9.10 

w niedz. i św . o g. 3 pop — Ceny m iejsc zniżone. — Program Nr. 7.
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mama i rozmawiała z nimi. Ojca ani listonosza 
nie było.

Prze w.: Czy słyszała pani słowa: „Paście 
nas do środka11.

Św.: Nie. Słyszałam tylko, że mama chciała 
im zwrócić zadatek. Kłótni, krzyków nie słysza­
łam.

.Przew.: W jakiej pozycji stała oskarżona 
i oskarżony?

Św.: M alinowa obok stołu, pan Mulisz obok 
niej.

Przew.: Czy była pani w chwili, gdy przy­
szedł listonosz?

Św.: Widziałam listonosza leżącego.
SiLsskindówna mit: umiała wyjaśnić tych

spraw, o które pytał ją przewodniczący, a. prze­
ważnie kołowała koło tego faktu, że widziała 
ojca upadającego po strzałach i Przehindę. leżą­
cego w kuchni.

Przewodniczący słowo po słowie, zdanie po- 
zdanin, chcc od niej wydobyć przedstawienia 
szczegółów zbrodni. Nic udaje się i o. świadek 
pamięta tylko paro faktów.

Przew.: Czy Mulisz zmieniał pozycje?
Św.: Nie przypominam sobie.
Przew.: Słyszała pani strzały?
św.: Tak.
Przew.; Cz\ im.ii krzyczała?
Św.: Nie \v i cm.
Przew.: bzy pani nie przypomina sobie mo­

mentu strzałów w kuchni?
Św.: Nic. "Widziałam ojcu padającego.
Przew.: i id inki.'u'" momentu pani przypomi­

na  sobio zajścia?
Św7.: Widziałam ojca padającego.
Przew.: Jak  pani znalazła się w następnym 

pokoju?
Św.: Zdaje mi się, że byłam w e p c h n i ę t a .  Wa­

ła m z matką obok drzwi do p o k o ju j została ni
wepchnięta.

Przew.; A matka?
Św.: Również i ona.
Przew.: K to panią wepchnął?
Św.: Na pewno nic wiem kto.
Przew.: Może pani wie, dlaczego pani była

wepchnięta?
św.: Nic .p am ię tam . P a m ię tam , żc by łam  

p rz ew raca n a .  I  m a tk ę  m o ją  k to ś  przew racał .  
P an i  M aliszow a b y ła  blisko.

Przew.: Pani chciała się wyrwać.
Św.: Tego sobie nic przypominam.
śiisskindówna opowiada, dalej, że do ojca 

celował i strzelał Mulisz. Co było przedtem, nie 
wie. Pani Maliszowa, mówi, była ohok mnie bli­
sko. bardzo blisko.

Przew.: Cóż ona robiła?
Św:. Tego nie mogę powiedzieć.
Przew.: Kto spowodował pani upadek na zie

mie? . , .
Św.: P rzyp uszczam , że Maliszowa. W ja ki

sposób nie wiem. .
Przew.: Czy obok siebie słyszała pani etrzai.
Św7.: Nie.
Przew.; Czy pani czuła uraz w7 głowę.
Św.: Nic, pomimo, żc później byłam zalana

krwią. , , .
Przewodniczący chcąc stwierdzić, ozy świa­

dek poza para  szczegółami o zbrodni, jest zdol­
na cokolwiek ustalić, zadaje jej pytanie:

—  Skąd pan i m a  dziś b an d aże?
Św.: Ze szpitala.
Przew7.: \ lc  co było przyczyną tęch ban­

daży?
Św.; Pięć ran.
Przew.: Kto pani to zrobił?
Św7: Te "o arie mogę powiedzieć, bo nie wiem

dokładnie.
Przew7.: W mieszkaniu był lad. ozy leż rze­

czy były poprzewracane?
Św.: Nie przypominam sobie..
św iadka zwolniono. By ją oszczędzić, nie za­

dawał jej pytań prokurator, nie interpelowali 
jej obrońcy.

DRAMATYCZNA SCENA.

Następuje próoa. czy Maliszowa. potrafi uzyc 
rewolweru do etrzalu. i do bioia. "Rewolwer w a­
ży ponad 900 gramów7. Maliszowa pociąga za 
cyngiel. K u r e k  spada. Malisz jest przerażony
udaniem się tej próby.

Gdy zobaczył, żc żona potrafiła spuścić cyn- 
o-jeł zwrócił się do sądu, hv mu pozwolono prze 
prowadzić próbę z żoną.

Przewodniczący zgadza się. Malisz podcho­
dzi, bierze rewolwer, naciąga kurek i podaw­
szy broń (żonie gwałtownie krzyczy do żony: No 
strzelaj teraz, strzelaj! Czemu nie strzelasz!

Oszołomiona i zdenerwowana Maliszowa nic 
może spuścić kurka. Maliszowa pokazuje jesz­
cze, w jaki sposób biła rewolwerem ofiary zbro-
dni. ,

W dalszym ciągu zeznawali fuwkcjonsrjuKze 
policji państwowej, między innymi aspirant Ba­
licki, który  aresztował w Katowicach Malhrz.i 
oraz przodownik PP. z Rabki, który aresztował 
.Maliszowa.

Warszawa 2, XI. (Teł. wł.). Ministerstwo 
Skarbu zawiadomiło wszystkie izby skarbowe, 
iż państwowy- Bank Rolny zwolniono od obo­
wiązku uiszczania nadzwyczajnej daniny ma­
jątkow ej.

'Pv *' : •• r - __ —-

Jakie szcręśliwe są dzieci, gdy dostaną smaczny

b u d i s i i
wie k a i d a  m a t k a .  Jakże miło jest patrzeć, kiedy 
dzieci, małe czy większa z apetytem spożywają go do 
ostatniego dźbła.

Ni ema dl a  d z i e c i  
l e p s z e j  o d ż y w k i .

Smaczna - Pożywna - Tania

B r .  A .  O e i h e r

Sukces Labour Party w wyborach samorządowych
Londyn 2 list opada. W przeszło 300 mia 

stach i miasteczkach Anglii i Walji odbyły  
się wczoraj dokonywane co trzy lata wybo­
ry komunalne. Jakko lw iek  osta teczny  w y­
nik nie je s t jeszcze znany, to  jednak  do­
tychczasow o rezu lta ty  w skazu ją  już na 
wielkie -zwycięstwo P a r tj i  P rący . Wedle, ofi­

cjalnego obliczenia, na  100 znanych rezul 
ta tów , zdobyła P a rt ja  P racy  173 nowych  
mandatów, głów nie kosztem  konserw aty ­
stów. k tó rzy  w tych okręgach stracili 103 
mandaty. N iezależni i liberałow ie stracił: 
także wiele m andatów .

- Demonstracje antyżydowskie w Palestynie.
Londyn 2 listopada. Donoszą z .Tero- j wzięcia udziału w wielkiej demonstracji, 

zolimy o nowych ruch:nvkacli A rabów . Z o Demonstrantów rozpędziły sam oloty wojsko  
kazji rocznicy proklam acji dek laracji B a ł- [w e, strzelając na Postrach z karabinów ma- 
foura. kilkuset Arabów z W adihawareth | szynowych. Strajk Arabów trwa w d a lszym  
wyruszyło w kierunku Tnlkaram, celem i ciągu.

Od czwartku, 26-30 bm. w teatrze „ U C 1 E C H A “  §

MAHLENA DIETRICH
w ystąpi w sw ym  najw iększym  film ie w dramacie w /g pow. Hermana Sudennana

Pieśń nad Pieśniami
R eżyserow ał najw ybitniejszy reży ser  „Paramountu", twórca Dr. Jekylla . słyn n y  
R O U B E N M A M O U L I A N .  — Sensacja o której m ów i ca ły  św iat. —

Ponadto tygodnik dźwiękowy.

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3 ci ®j.

Ameryka skupuje złote.
N ow y Jork 2 listopada. W  kołach finan 

sowy cli obiega pogłoska, że  prezydent 
R oosevełt zamierza wartość złota dolara 
obniżyć o dwie trzecie dotychczasowej war­
tości. Rów nocześnie m a być w ykupiony 
przez rząd cały  zapas złota Federal Reser- 
ve Banków, w ynoszący 3.590 milionów do­
larów —  wekslami skarbowemi.

W aszyngton 2 listopada. Zapow iedziany 
zakup zło ta  n a  rynkach  św iatow ych przez 
S tan y  Zjednoczone rozpoczyna sic z dniem 
dzisiejszym . Z akupy będą dokonyw ane zn 
pośrednictw em  F ed era l R escrue Banków.

U N D B E R G H  YV HOLA ND J l .

Les Mur Eaux. (FA'j;>. Pik. Lindbergh z żo­
ną. odleciał dziś o gnclz. 12.20 w kierunku Am­
sterdamu.

TRĄBA POWIETRZNA NA JAMAICE.
N ow y Jork 2 listopada. Pólnocno-zacho 

dnia  część w yspy Jam nik i naw iedzona zo­
s ta ła  katastrofalną trąbą powietrzną, która 
wyrządziła olbrzymie szkody. Liczne p lan­
tac je  zostały  zniszczono, a w iele osad ludzi 
kich zostało zrów nanych z ziemią. Wedle 
dotychczasowych obliczeń, 12 osób zostało 
zabitych, a kilkadziesiąt rannych. Plantacje  
bananów  zniszczone zo=taly w przeszło 90 
p rocen tach . 

ji POGRZEB PROF. CALMETTFPA.
Paryż. (PAT). Pogrzeb prof. Calmettebi od­

był sio dziś rano, zgodnie z wolą zmarłego z jak  
największą, skromnością. Nic wygłoszono .żad­
nych przemówień. No trumnie nie składano 
wieńców7, ani. kwiatów7. Po nabożeństwie ża.łob- 
nem pokropił trumnę arcybiskup Paryża, kar­
dynał V ord i er.

ZAMACH W BUKARESZCIE.
Bukareszt. (PAT). Bziś po zakończeniu po­

siedzenia rady wojennej nieznany osobnik zra­
nił ciężko kilkoma ciosami sztyletu komisarza 
królewskiego płk. Catuliani/ego. Jak  się zdaje 
był to ak t zemsty osobistej.

* WALKA POLITYCZNA W BUŁGARJI.
Sofja. (PAT.). W  czasie zgrom adzenia 

publicznego, zorga ni z cw anego  przez b. 
em igrantów  ag rarju szy , doszło do s ta rc ia  
m iędzy nimi a  g ru p ą  nacjonalistów 7. W  cza 
sie sta rc ia  kilkaset osób odniosło lekkie ra­
ny. M. in. b. m inistrow ie Todorow . Nie- 
dzielknw  i Atamasow, oraz deputow ani Mił­
ków- i B cljaszki. Po licja aresz tow ała  k il­
kanaście  osób.

PROPAGANDA HITLEROWSKA -  
W RUMUNJI.

Bukareszt. (PAT.). U jaw niono tu  sensa­
cyjną. spraw ę, że by ły  szef w ydziału  p ropa­
g an d y  niem iecki cli narodow ych socjalistów  
w Berlinie. Schneider, mianował Przywódcę 
hitlerowców rumuńskich Fabriciusa komen­
dantem na Rumunję. P rasa rum uńska, a 
nawet niektóre dzienniki niemieckie w y­
chodzące w  Rum m iji. jak  np. ..Ne.uo Zei- 
tu n g “ , p ro te s tu ją  ostro przeciw ko tomu fak  
tow i. bodącem u rażącym przykładem m ie­
szania. się Niemiec do spraw wewnętrznych 
Rumun jł.

W Ę G IE L  PO LSK I DO JUGOSLAW JT.

Warszawa, 2. 11. (Tclef. wł.). Port gdański 
opuśiit sta tak grecki ...\delfatis1* z ładimkiom 
6.660 łon węgla i 3.000 ton koksu dla jugosło­
wiańskich gazowni. Jest to pierwszy transport- 
węgla, który odjechał d rog ą  wodną z Gdyni do 
JugOidawji. >tnlek zmierza do 3u«zaku.

PRZEPISY O WIDOWISKACH.
Warszawa, 2. 11. (Telef. wł.). Min. Spr. We­

wnętrznych opracowuje przepisy wykonań ezo 
do rozporządzenia o widowiskach. M. in. nie !,ę 
(Izie udzielano pozwolenie na urządzanie sean­
sów hipnotyzerskicli przy udziale publiczności. 
Nie będzie dopuszczane, wystawianie parodyj 
literackich, ośmieszających arcydzieła iitoraui- 
ry  polskiej a także sztuk, noszących w sobie cc 
oby propagandy przestępstw lub też" gloryfiko­
wanie przestępstw dokonanych.

Otwarcie  Uniw. W a r s z .  10 bm.?
WaTszawa, 2. 11. (Telof. wid. Laboratorium

i za k ł a d y -ir: i wersy terkió Uniw. Warsz. są nadal 
czynne, ale tylko dla profesorów, docentów i 
dla s tud en tów , pełniących obowiązki asysten­
tów. O t.eiu.-kimly n as tą p i  o tw arc ie  Uniwersyte­
tu. k u rsu ją  rozmai'  e pogłoski.  Mówi .się. poważ­
nie o tern, że w związku ze świętem 13-]ecia 
niepodległości, które będzie uroczyście obcho­
dzone 11 hm., należy spodziewać się otwarcia 
Uniwersytetu w przeddzień święta niepodległo­
ści. Decyzja w te j  mierze zależy wyłącznie od 
m i n i s r a  oświaty. W razie wydania odpowiednie 
go rozporządzenia, min. Jędrzejowie/, jednocze­
śnie określi,  czy snulciici będą liinsieli po raz 
drugi zapisać się na U. W. Minister może nie 
skorzystać z prawa zarządza: ia ponownych za­
pisów. Wówczas studenci automatycznie rozpo­
częliby uczęszczać na wykłady bez obowiązk" 
ponownego wnoszenia opłat.

Zamach beztobotnego na dyrektora 
fabryk'.

, Lodź, 2. 11. (PAT). W dniu dzisiejszym do­
konano w T.cdzi zamachu mi po?. Wolczyńskie- 
go. P o sd  Woiczyń=ki, ł.tóry  zajmuje stanowisko 
dyrektora administracyjnego zakładów ,J . K. 
Poznańskiego1', wracał dziś o godz. 13 z, fabry­
ki do domu. W pewnym momencie- do pos. Wol 
e-zyńskiogo podszedł jakiś ołabnik. który w spo 
sol) agresywny zażądał przyjęcia go do pracy w 
fabryce. Gdy poseł odpowiedział, że sprawy fir­
mowe załatwia wyłącznie na terenie fabryki i 
udał eic w dalszą drogę, osobnik ów zastąpił 
mu drogę, zamierzając się jednocześnie nu posła. 
•Wolczyiiskiego rzożniekim nożem. Fos. Wołczyn 
ski zdofal odepchnąć napastnika i w yrw ać mu 
z ręki nóż, alarmując jednocześnie posterunko­
wego. Napastnikiem, którego osadzono w wię­
zieniu. okazał się były Tobotnik firmy Poznań­
skiego, Władysław Sztenccl, który  w r. 192S 
wystąpił z fabryki na własne żądanie.

Stanowisko Ch. 0. wobec wyborów.
W arszawa 2. 11. (Tełef. wł.). Sekretarjo.t. 

Chrześcijańskiej D em okracji kom unikuje:
N a zasadzie uchw ały  R ad y  N aczelnej 

z 22 październ ika b. r., uzupełnionej u ci iw a 
łą  K om itetu W yk. z 31 październ ika b. r.. 
zostało  u sta lone , że w  nadchodzących w y ­
borach samorządowych zarówno miejskich  
jak i wiejskich Ch. D. ani jej członkowie, 
ani zwolennicy nie mogą wchodzić w żadne 
kompromisy wyborcze z obozem sanacyj­
nym. T am . gdzie to  .jest możliwe, zaleca 
się. ab y  władze lokalne Ch. D. nawiązały  
kontakt i ewentualnie złożyły wspólne li­
sty  ze Stron. Narodowem, Stron. Litdowem, 
lub Narodową Partją Rob. W  m iejscowości 
zaś gdzie sojusz w yborczy  okaże się nie­
m ożliw y. Ch. D. pójdzie do wyborów7 samo­
dzielnie, w ystaw ia jąc w łasne listy.

Uchwała powyższa obowiązuje w szystkie  
władze i wszystkich członków Polskiego  
Stronnictwa Ch. D.

Zwiększenie liczby notarjatów
w MałopoSsce.

Warszawa 2. XI. 'TA. wł.Y. MLnsterslwn 
Sprawiedliwości rozpoczęło przygotowania do 
reorganizacji notarjatn w Polsce w myśl prze­
pisów nowego dekretu o notrajacie. Nowe pra­
wo o ustroju notarialnym wprowadza na term ie 
całego państwa przymus notarjałny dla wielu 
aktów, które, naprzyklad w Małopolscy spo­
rządzali dotychczas adwokaci. Rozciągniecie 
przymusu notarjalnego na szerszą dziedzinę * 
aktów7 prawnych spowoduje zwiększenie liczby 
notarjatów  w Malopolsce. Na terenie lwowskiej 
apelacji liczba notarjatów7 powiększona będzie 
o 26 a mianowicie że 137 do 163. Również ria. 
terenie Krakowskiego Sądu Apelacyjnego zwięk 
szona będzie liczba notarjatów. Natomiast- na 
kresach wschodnich liczba notariuszy ma ulec 
zmniejszeniu. W ostatnich łatach na ziemiach 
wschodnich powstało wiele nowych knncekiryj 
notarjałnych, które wskutek kryzysu zaledwie 
wegetują. Zamiarem władz muiisLerjalr.yeb jest 
skorzystać z prawa reorganizacji liotąijatu i 
zmniejszyć ilość notariuszy nu kresach wscho 
dnieli.

\
O dczy ty .

ODCZYT DRA GCTKIEWTC/.A pt. „.Wra­
żenia 7 wycieczki instytutu Geogr. na 31 owa- 
czyźnio i RusJ Podkarpackiej** odbędzie się w 
sali Pol. Tow. Krajoznawczego, ul. Grodzka 61 
w piątek tj. 3 lim. o godz. 7 wiecz. — Wstęp 
wolny.

„Rodzina i własność". Staraniem Tow. Praw 
niczego i Ekonomicznego w Krakowie wygłosi 
prof. U. .!. dr. SI. Gołąb odczyt, pod pow. ty tu­
łem w sobole 4 hm. o godz. 13.30 w sali Izby 
przemydowo hamlłow -j (ul. Długa 1). Wstęp 
wolny. _

„Hormony ciula żółtego1*. Odczyt prof. dr. 
Supnicw-.kiego odbędzie się na posiedzeniu na-ti- 
kowein Krak. Tow. Ginekologicznego we wto­
rek 7 Inn. o godz. 20 ej w Klinice ginekologicz­
nej U. J.

i
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WAŻNOŚĆ URZĘDÓW ROZJEMCZYCH DLA 

ROLNICTWA.
Wojewódzki Komitet do Spraw Finansowo- 

Rolnych komunikuje. że ustawa o urzędach rozj 
jeniczycli jest jedyna z ustaw konworsyjnyoii, 
która działać może wyłącznie na życzenie inte­
resowanych stron, a. więc w praktyce na życze­
nie najczęściej rolników.

Ustawa ta uprawnia urzędy rozjemcze do 
obniżenia kosztów prywatnego krótkotermino­
wego zadłużenia rolniczego i umożliwienia rol­
n iko m  spłat tego zadłużenia w ratach.

Od rolników więc zależy efekt, juki uda się 
osiągnąć przy pomocy urzędów rozjemczych. 

 ..o----------

O udział czynnika obywatelskiego
w k o m is ja c h  p o d a tk o w y c h .

Z PLENARNEGO POSIEDZEŃ)A

Giełda krakowska.
Kraków 'PAT). Bank Polski 80; Z i d e n i c w -  

ski 5.70; poza giełdą: 7 % poż. stabilizacyjna 
dolarów 51.50, dolar 5.77, 5.S5, Londyn 27.80, 
28: szwajcarska 172, 17:1, Berlin 212.25: 213.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa (PAT). Dewizy: Boleją 124.28, 

124.59. 123.97, Gdańsk 173.33. 173.76. 1)2.90, 
Holandja 359.30, 360.20, 358.20, 338,40, Kopen­
haga 123.30. 121.40. 123.20. Londyn (2),68, 
27.83. 27.55; >'. Jork 5.73, 5.76, 5.70; Kabel 5.76, 
5.79, 5.73: Paryż 34.86, 34.95; 34.77. Praga
2C.43. 26.49. 26.37. Sztokholm 142.85. 143.55, 
i 42.15. Szwa je ar ja 172.65, 173.08, 172.22; W lo­
chy 46.90, 47.02, 46.78, Berlin nieof. 212.45. nie­
jednolita N. Jork, Londyn słabsze.

K U R S Y  O B L IG A C Y J.
Akcje; Bank Polski 79.50, 8; Cukier 2111 

Starachowice 9.25.
Pożyczki; 5% konwersyjua 39’A . kole­

jowa 44; 6% dolarowa 59; 4% dolarowa 17.75, 
7 % stabilizacyjna 51%, 50 i pćł, 31.

Dolar prywatonie w Warszawie z godz. 
12.30 — 5.82.

Pożyczki polskie w N. Jorku dil-lonowska 
(i9—70 i pół, stabilizacyjna 77—77 i pół, śląska 
46—46 siedem ósmych.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zurych (PAT). Paryż 20.19%, Londyn 16.09 

N. Jork  3.34 i pćł, Belgja 71.97 i pół, Włochy 
27.17 i pół, Hiszpanja 43.20, Holandja 208.13: 
Berlin 123.17 i pćł; Wiedeń 72.4S; noty 57.60, 
Sztokholm 83; Oslo 81; Kopenhaga 72. Praga 
13.33; W arszawa 57.85; Białogród 7, Ateny 2.95 
Konstantynopol 2.44 i pól; Bukareszt 3.05, Hel- 
sinefors 7.11.

Dla Przurodnłhów!

MOTYLE 
i CHRZĄSZCZE
irodkow oeuropejikia  oraz egzotyczne. 

Ceny niskie. Katalogi na łgdanie.

KSIĘG AR N IA K R A KO W SK A ,
Kraków, ul. iw. Krzyża 13.'ł

IZBY PRZEMYŚLI 
KO WIE.

V\ poniedziałek M(j październiku odbyło 
się plenarne posiedzenie Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie pod przew. prezesa 
Izby p. Tad. Epsieina. Na w stępie zebra.uia 
wicoprez. Kwiatkowski złożył spraw ozdanie 
z działalności za czas od ostatn iego  posie­
dzenia plena nm go. Izba zajm ow ała się m. 
iii. projektom  rządow ym  ordynacji podatko­
wej. Roza szeregiem  popraw ek zgłoszonych 
do pro jek tu . Komisja podatkow a Izby w y­
powiedziała się- za utrzymaniem Kouiisyj sza­
cunkowych I. instancji, oraz. za wzm ocnie­
niem wpływu czynnika obywatelskiego  

, w komisjach odwoławczych. Dalej intorwe- 
jn jo w ala  T/.ba w M inisterstw ie 8 karbu o tisu 
jn ięcie  w ątpliw ości w zw iązku z ustaw ą o 
i nadzwyczajnej daninie majątkowej, p rze­
dłożyła Izbie Skarbow ej w K rakow ie me­
moriał w sprawie pobierania kar za zwłokę  
od zaległości podatkowych, w yrażała opluje 
w spraw ie form pomocy dla eksportu, zgło­
siła szereg postulatów sfer swego okręgu 
w związku z rozpoczęciem rokowań handlo­
wych z Czechosłowacją i i. cl.

IV opinji swej o projekcie ustaw y o w y­
właszczeniu, ze w zględu na wyższą użytecz­
ność, w ypow iedziała się Izba za przyzna­
niem prawa odwołania stronie wywłaszcza  
nej, czego p ro jek t nio przew idyw ał, n a to ­
m iast wystąpiła Izba Przeciwko projektowi 
rozporządzenia rządowego i zasadach sp o­
rządzania bilansów. Również zgłosiła Izba 
uw agi do p ro jek tu  kodeksu 1iadlowe.go. 
z k tó rych  znaczna cześć została przez ko- 
legjum  uchw alające Komisji K o dyfikacy j­
nej uwzględniona.

O ile chodzi o sprawy bieżące, to Izba 
w ypow iedziała się przeciw zniesieniu eks­
pozytury- Urzędu Pocztowo-Celnego przy 
Urzędzie celnym w- Tarnowie, in terw enio­
w ała  ponow nie w Rrezydjm n D yrekcji Poczt 
i Telegrafów  w K rakow ie w spraw ie k o ­
niecznego usprawnienia doręczania poczty  
listowej zw ykłej, ekspresowej i pieniężnej, 
poruszała na terenie K ura to rium  K rakow ­
skiego Okręgu Szkolnego spraw-o t. zw. skle 
pów szkolnych i t. d.

Spraw ozdanie Frezydjal.ni* przy jęło  Ze­
branie P lenarne  jednom yślnie do w iadom o­
ści. poczem  w iceprezes Izby p. K w iatkow ­
ski zreferow ał preliminarz budżetowy Izby 
krakowskiej na r. 1934, zam ykający  się 
k w o tą  435.615 zł. po stronie dochodów  
i kwotą 450.019 zł. po stronie wydatków, 
przye-zem w yjaśnił p rzyczyny  . pow stan ia  
deficy tu . N astępnie przedstaw i! w nioski co 
do w ysokości opłat mających być pobiera­
ne przez Izbę w r. 1934 za szczególne świad 
czenia.

AT zw iązku z referatem  zabrał głos prez.
E pstein  i stw ierdził z ubolew aniem , że po

- H ANDLOW EJ AY KRA-

raz pierw szy juk od trzydziestu  kilku la t 
zasiada w Izbie, w tym roku budżet Izby 
krakowskiej wykazuje deficyt. P ow stał on, 
mimo jak najdalej idących oszczędności 
w prow adzonych już uprzednio przez czyn­
niki kierownicze- Izby na sku tek  konieczno­
ści wstawienia pewnych, zresztą celowych  
wydatków. Zarówno Zarząd, ja k  i Prezy- 
djum  w ytężą w szystkie sity w tym  k ie ru n ­
ku. aby w m iarę w pływów pieniężnych, de- 
fieyl ten zm niejszyć. Obecnie nie pora —  
stw ierdzi! mówca — . do podwyższania Po­
datków w jakiejkolwiek formie i na jakie­
kolwiek cele, choćby nawet własnego samo­
rządu gospodarczego.

Przechodząc do kw estji Pożyczki Naro­
dowej, prezes E pstein  z zadowoleniem  p o d ­
kreślił. że rezu lta t subskrypcji ze strony 
kół gospodarczych okręgu Tzby k rak o w ­
skiej jest zupełnie zadaw alający . Przew odni 
ezący zaapelow ał do radców , ab y  w pływ ali 
na sfory kupieckie i orzem ysłow e w k ie ­
runku ścisłego wpłacania- deklarow anych 
rat.

AYywody nrezesa Epsteina na temat 
lmd/.efu Izby i Pożyczki N arodow ej przy­
jęli zebrani oklaskam i, perzem  uchw alili je ­
dnom yślnie prelim inarz. N astępnie dokona­
no w yboru K om isji R ew izyjnej Tzby na r. 
1924 w dotvchczasowYin składzie radców- 
pp.: Anczyca. Inż. Arlelmana, Pittermana, 
Inż Skarżeuskieen i AA7einberga.

N astępnie ezlom-k Zarządu Tzby Dr. 
Ałcrz przedstaw ił spraw ę eroiektów ustawo­
dawczych. dotyczących  rejestrowego prawa 
zastawu. R eferent dal w yraz zapalryw anin , 
że p ro jek tow ana insty tucja  praw na nie. 
okaże się tak  korzystna  dbr w ierzycieli, lak 
sie to nrzow iduie. natom iast ;:ła"iic sie nie- 
watrPwie ekonomicznie szkodliwa, w szcze- 
cćlności przez podkopanie kredytu osobi­
stego. £

AV dyskusji, jaka  sie w vw mzaka. nad 
i\-r» referatem , orzem aw iali m>. radcow ie: 
Pfeffer. Dr. '•hutnik. Fwegowk"/.. Alarg'die«. 
oraz Pi'Zcw '-d vi h •V.;]Cs-. AA’ utoenw.aoui Rad« 
Tzbw ośwLeńęzyip sie wezvjfk5ci''.« ciosano  
przeciw jednemu.* przeciw wprowadzaniu 
w życie rejestrowego prawa zastawu, w

i H o d f o .

Z A K łA D  WITRftZOWO-SZKLftRSKI
F-a T .  Z a j d z i k o w s k i  K r a k ó w  ś w .  J a n a  3 0

Dzierż. Jan Kusiak
O szklenia i w itraże  do kościo łów  od 30 zł. za 1 m . 
w y k o n u je  s ię  przy w iększych  zam ó w ien iach  na raty. 

C env 50%  niższe niż. w szędzie.

&rztj z o & u p n a c ń  to w a ru
Ę»»n> olm rva ć sit; n a  agłasxajeĘ£igcfk  s ię

w  „ G ło s ie  “ .

Ru t y n o w a n a  s i ł a  
zn a jąca  się  na g osp o­

d a rs tw ie  i k u c h n i z do- 
b rem i św iad ec tw am i p o ­
s tu k u je  p o sad y  n a  ple- 
ban ji. Zgłoszenia do Adm . 
(R o sa  N arodu  pod  .D o b re  

św iad ectw a* .

Sohota 4-go listopada 1933. '
Kraków, (312,8 mj. Godz. 7: Audycja porań 

na z W arszawy; 11.25: Program ua dzień bie­
żący; 11.30: Transmisja, z W arszawy; 11.50; 
AAYa.domoki bieżące; 11.57; Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Marjackiej; 12.05: 'Transmisja ze 
Lwowa i z Warszawy; 13.55: Kronika, harcer­
ska: 16: Transmisjo z W arszawy i Wilna; 19.05 
Co słychać w świecie? 19.20: Rozmaitości; g. 
19.25: Kwadrans literacki z AYarszawy; 19.40: 
Program na dzień następny; 19.45; Transmisja 
z AYarszawy; 20.15: Płyty; 20.30: Transmisja 
/, Budapesztu i Warszawy; 22.10: Płyty; 22.25: 
AYiadomośei sportowe z AA’arszawy; 22.-10: Mu­
zyka cygańska z Budapesztu; 23.13: Transmi­
sja  z AYarszawy; 23.20: Płyty; 21: Hejnał z wia 
ży Mnrjaekioj.

Lwów. (380.7 m). Godz. 16: Zagadki mu­
zyczne: 17.13: Audycja dla chorych w opr. ks. 
kap. Al. Rękasa; 18: Transmisja z Wilna, Nabo 
żeń,-Iwo z Ostrej Bramy; 20: Skrzynka technicz 
na; 22.10: .,Londyn w dzień i w mocy11.

Warszawa, f 1411 ,S m \ Godz. 7: Sygnał cza­
su i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze1'; 7.05: 
Gimnastyka: 7.20: Muzyka, ludowa; 7.33: Dzień 
nik poranny; 7.10: D. c. muzyki: 7.52: Chwilka 
Gospodarstwa domowego; 7.53; Program na 
dzień biorący: 11.30: Przegląd prasy; 11.40:
AATulomośei o eksporcie polskim; 11.15: Komu 
n i kat Alin. Qp- epok; 11.50: Wiadomości bieżą­
ce; 11.57: 8'ygnnł czasu, lmjnal: 12.05: Trausmi 
sja ze Lwowa: 12.30: Dziennik południowy; g. 
12.35: AYiadomośei meteor.: 12.38: D. c. trans­
misji ze Lwowa: 15.30: AYiadomośei gospodar­
cze: 15.40: Skrzynka strzelecka; 15.55; Chwil­
ka lotnicza i przeciwgazowa; 1(5: Koncert wo­
kalny. 16.20: Odczyt; ..Znaczenie wychowaw­
czo Harcerstwa1'; 16.40: Lekcja języka francu­
skiego; 16.35: Koncert; 17.15: Transmisja ze 
Lwowa: 18: T raw  misja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie; 19.05: Rozmaitości; 19.25 
..AYśród młodych": 19.-10: Program na dzień na 
stępęy: 19.45: Dziennik wieczorny: 20: Przcmó- 
wienie z okazji 15-lena odzyskania Niepodle­
głości: 20.10: -Skrzynka, pocztowa techniczna;
20.3(1: Fragment koncertu europejskiego naro­
dowościowego. poświęconego muzyce węgier­
skiej. Transmisja z Budapesztu; 21.30; Koncert 
Chopinowski: 22.10; Odczyt, w jeżyku, angiel­
ek ni; ..15-!ocio odrodzenia P o lsk i1; 22.25: AV'ia- 
domości sportowe; 22.10: Transmisja z Buda- 
pcuztu muzyki cygańskiej; 23.15: AYiadomośei 
meteor, i komunikat policyjny; 23.20: Muzyka 
taneczna z płyt.

Katowice, 1408.7 rn). Godz. 13.25; Śląskie 
wiadomości gospodarcze; 16.55: •Skrzynka po­
cztowa cioci Heli dla dzieci; 19.10: „Muzyka 
ornamentów i taśmy niązancj11.

* «© • » * » « « » •  *•«?»#.■»•*«} a® * « * » * *  •

f  M i  dla i i l i i i m l  nu M a  f i
Wszelkie materjały budowlane 
wchodzące w zakres budownictwa

dostarczają najsolidniej:

*

:  Miejskie Zakłady Ceramiczne f
* w Kr akowi e ,  ul. Basztowa l.  10 ;
•  a  T e l .  1 1 4 -7 2 . •
• » * a e « * 9 ( * s a a » 9 « « « a t m M i a m * a

JÓZEF BARTÓKY. 2

Mundusvult decipL
Przetłum aczy ł z m adziarskiego 

DR. JAN HARAJDA.
ia-, 'ł

S w oją ro le  o b łu d n ą  p rzez  d ług ie  la ta  grul P io tr  
7  ta k  m is trzo w sk ą  sp raw n o śc ią , ż.e n areszc ie  n ie ty lko  
św iat, a le  ju ż  i on  sam  w ierzy ł w to, że je s t zupełn ie  
p raw y m  i rze fe łnym  człow iekiem . Nigdy n ie pom yślał
0  o szukanym  w icie  razy  chrom ym  jednookim  ż e b rak u
1 bez w yrzu tów  rozsiew ał czasem  w okół s ie b ie  słow a, 
k tó re  w ypłynęły  gdzieś z lepsze j części jego duszy.

R az P io tr , te n  d o skona ły , ten znakom ity , w ielkim  
szacu n k iem  otoczony m ąż p rzem aw iał na  jak ie jś  w sp a­
n ia łe j uroczystości- P ub liczność, oczyw iście oczaro ­
w an a , s łu ch a ła  p ię k n e j m ow y tego n iepospo litego  
człow ieka.

P o  uroczystości P io tr  sam  w racał do domu. T ro ­
chę ro zb o la ła  go głow a; m yślał, że n ie  zaszkodzi 11111 
p rzech ad zk a , ł  gdy lak  szedł, w gorszej części duszy 
jego  pow sta ł jak iś zgiełk rad o sn y , żc sobie- znowu 
p o k p ił z g łu p ieg o  św iata, k tó ry  k ie ru je  się zaw sze 
pozoram i i głosi z radością , że szk lany  kam yk , z k tó ­
reg o  zręczna rę k a  w ydoby łas m igotliw e sztuczne 
b lask i, jest rzeczyw iście  d ja n u n te m !

T szedł ciesząc sic, gdy oto n ag le  pod kościołem  
p a ra ija łn y m  P io tr  się  p rz e ra z ił i zdum iał, bo z m roku 
w ieczornego  szybko w ychylił się  ku niem u daw no już

zm arły  s ta ry  ż e b ra k  i trzym ając  w ro k u  kape lusz , 
p ro s ił o  ja łm użnę.

P io tr  s tra sz n ie  się zatrw ożył, aż se rce  m u bić 
p rzesta ło . Po tem  nerw ow ym  ru ch em  rozw arł p u g i­
la re s  i rzu c ił s ta re m u  żeb rakow i duży ban k n o t, 
i z  jak im ś dziw nym  zaw ro tem  -głowy, podążył dalej-

Na ro g u  ulicy  „Z ie lonego  d rzew a" znow u p rzy ­
stąp ił do n iego  ów daw no  już  zm arły  s ta ry  żeb rak .

P io tr  znowu rzucił m u w iększy  bankno t.
T a k  by ło  i n a  rogu u licy  „ B o rsu k a"  i n a  rogu 

ulicy ..U n iw ersy teck ie j" ; na  ro g u  k ażd e j u licy  zjaw iał 
się p rzed  nim  s ta ry  ż e b ra k  o ku li, k tó ry  te ra z  by] 
taki sam . jak  p rzed  cz te rd z ies tu  laty. ty lko k u le  
zdobił w ianek  kw itnących  róż, a !ze ślerw ch oczu 
w yldysk iw ala  jaśn ie jącą  p ro m ie n n a  gw iazda! P io tr  
ciągle rzucał m u w ie lk ie  b an k n o ty  i zeb ra ła  siy już 
sp o ra  g rom ada  ludzi w o k o ł o  P io tra  i tow arzyszyła 
tem u  dziw nem u  człow iekow i, k tó ry  tak  od n iech cen ia  
rzuca b an k n o ty  do b io ta. P rzy  końcu  ulicy  -Ktecske- 
m e łi'1 przy łączy ł się  tło sp ieszącego  i w zruszonego 
P io tra  jak iś  z n a j o m y  lek a rz , k tó ry  p rzy p ad k iem  tam ­
tędy  p rzechodził i łag o d n ie  o ra z  tro sk liw ie  sk ie ro w ał 
go do dom u z d r o w ia . . .  z ,

Ocltąd daw no  zm arły  s ta ry  żeb rak  dzień w dzień  
odw iedzał P io tra . Ni kt  jednak , ani lekarze , an i po­
sługacze n igdy n ie  w idzieli ani s tarca , ani k w ieciste j 
ku li. ani bła>ku oczu oślep ionych , choć im P io tr  
p ow tarzał, że znowu sta rzec  w k ra d ł sie  do pokoju- 
S tarzec, przyszedłszy , s taną ł w kąciku  i bez słów  
p a trzy ł, jak  pełza  i tarza sio po ziem i n a  czw orakach  
ten n ieposp o lity  człow iek i szuka pod ław kam i

koście],nem i lepszej części, rozdw ojonej k ied y ś d u s z y  
sw ojej.

—  C zekaj —  p o w ta rza ł c iąg le P io tr  — czekaj, 
s ta ry , za raz  znajdo  sw oją lepszą  część duszy- i w tedy  
oddam  ci p ien iąd ze , oddam  w s z y s tk ie . . .

K iedy  zaś g ru c h n ę ła  w iadom ość, że P io tr  popad ł 
w p o m ieszan ie  zm ysłów , że sy p a ł ludow i p ien iąd zm i 
po  u licy  i żo jeszcze teraz, w tym  sm utnym  dom u 
ciąg le  szu k a  sw ej duszy- i o b iecu je  p ie n ią d z e  jak iem u ś 
s ta re m u  żeb rak o w i, z g łęb o k icm  w zru szen iem  o p o ­
w iad a ł św ia t: *Ach, jak że  n iespraw iedliw ym i i o k ru t­
nym  jest Los, żo o b darzy ł tak ą  do lą  cz łow ieka, 
k tó ry  był zaw sze w ie lkodusznym  i rze te lnym , i k tó ry , 
gdy  w jego  sz lachetnem  se rcu  zam roczyła s ię  isk ra  
Boża. n a w e t jeszcze w ów czas chciał ro zd ać  w szy stk ie  
sw oje p ie n ią d z e  ludow i i w cho ro b ie  c iąg le  sie  o ja ­
k iegoś n iew idom ego  ż e b ra k a  tro szczy ł11.

T potem , gdy P io tr  zm arł i ca łe  m iasto  było na 
jego p o g rzeb ie , n a w e t i w ów czas izjalWił s ię  stary7 
jedn o o k i chrom y żebrak- S tan a ł p rzy  głow ie tru m n y , 
ale n ik t  n ie  w idzia ł s ta rca , n ik t  n ie  słyszał jego słów , 
słyszała  je  ty lk o  lepsza  połow a ro zdw ojone j duszy  
zm arłego  P io tra . P odczas gdy  m ów cy p o k o łe i żegnali 
w ie lk iego  człow ieka słow am i u w ie lb ie n ia  i s ław iącem j 
iego czyny, s ta ry  ż e b ra k  c iąg le  szep ta ł do  u szu  n ie ­
boszczykow i o w ykrzyw ionej z p rz e ra ż e n ia  tw arzy :

—  S ieb ie  i  św ia t m ogłeś oszukać. rAle. oto. oszu­
k iw any  p rz e z  cieb ie , i sam  się g łu p io  oszuku jący  
św iat, u a d a rm o  stoi przy7 to b ie : Boga n ik t i nic n ie  
może oszukać!

KONIEC.

(Wydawca ta  „Głoa Narodu11 8kę * of?. odpow. K.Hoteks*. Redaktor odpowiada. Dr Jóaaf .W archiłowski Drukarnia „GłoauNarodu" pod W t  B .fg jfak


